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Społeczeństwo polskie p iętnuje  
haniebną zmowę im peria lis tów  

z odwetowcam i z Bonn
(f) W iadomość o podpisaniu pom iędzy im pe ria lis tycznym i 

rządam i Stanów Zjednoczonych, A n g lii i F ra n c ji, a ich ma
rione tkam i, tzw. „rządem  w  B onn“  rozbójniczego „u k ła d u  
ogólnego“  — w yw o ła ła  potężną fa lę  oburzenia i protestu 
w śród ludności s to licy. Na spontanicznych masówkach załogi 
robotnicze, pracow nicy um ysłow i, kob ie ty  i m łodzież ja k  n a j
ostrzej po tęp ili ten nowy zamach im pe ria lis tów  i neoh itle - 
row ców  przeciw ko poko jow i.

Gwałcąc postanowienia Poczdamu, rządy USA, 
A n g lii i F ranc ji zawarły z odwetowcami z Bonn

agresywny „u k ła d  ogólny“
Potężna fala protestów w całych Niemczech

Żołnierze budują Warszawę

è ' .

Kategorycznie zaprotestowali 
przeciw  zawarciu separatysty
cznego układu z m arionetkam i 
■w Bonn robotn icy F ąb ryk i Sa
mochodów Osobowych na Że
ran iu .

Żądamy utworzenia 
zjednoczonych 

demokratycznych Niemiec
Podpisanie „uk ładu  ogólne

go ‘ — m ów ił pracow nik F abry
k i Szpuler — iest jeszcze jed
ną zmową im peria lis tów  prze
c iw  pokojow i, przeciw odbudo
w ie  zjednoczonych, pokojowych 
Niem iec, ale dążenia im p e ria li-  
6tów  i niem ieckich pdwetow- 
ców nie są dąż,eniami narodu 
niem ieckiego, k tó ry  ostro p ro
testu je  przeciwko rozbiciu swej j 
oiczy:

wszystkim i kobietam i -  m a tka 
m i na całym  świecie, w raz z 
m atkam i - N iem kam i p rze k li
namy im peria lis tów , którzy 
chcą wyw ołać nową pożogę w o
jenną. Niech wiedzą bandyci 
im peria lis tyczn i i  ich nędzny 
sługus Adenauer, że kob ie ty 
polskie po tra fią  walczyć w o- 
bronie pokoju i że na ich agre
sywne pakty i pakcik i odpowie
dzą zwiększeniem wydajności 
pracy dla dobra pdkoju, dla do
bra- naszej kochanej O jczyzny 
Ludo w e j“ .

„W  NRT) n ie  sp o tka łe m  
N iem ca, k tó r y  p ra g n ą łb y  

w o jn y “
„Precz z im peria lizm em  an- 

g lo-am erykańskim ", „Precz
11. Lii Z.Cv 1 W i» v * . u , , ' i u i _
7 n v przeciwko knowaniom  | podpalaczami św iata — pada- 

zbrodniarzy. Zaioga naszych ją  o k rzyk i na masowce pro te- 
z a k ła d ó w , aby dać wyraz pro - stacyjnej załogi „Czerwonego
tćstu  przeciwko zbrodniczemu 
spiskow i im peria lis tów , by dać 
w yraz  solidarności ze w szystki
m i dem okratam i i an tyfaszy- 
stam i n iem ieckim i, pomnoży 
swoje w y s iłk i dla wzmocnienia 
s ii naszej O jczyzny — dla 
wzm ocnienia potęgi całego obo
zu pokoju.

Wśród okrzyków  na cześć po
ko ju , na cześć ostoi pokoju — 
Zw iązku Radzieckiego i na cześć 
W ielk iego S talina — mówca 
zakończył: „Dom agam y się u - 
n ieważnien ia zbrodniczego u k ła 
du. Popieram y jedynie siuszną. 
pokojową po litykę  Zw iązku Ra
dzieckiego i iego propozycje 
stworzenia zjednoczonych, de
m okra tycznych N iem iec“ .

„Rozum iem y dobrze, co k r y 
je  się za „uk ładem  ogólnym “ — 
m ó w ił na masowym zebraniu 
pro testacyjnym  załogi Gazowni 
W arszawskiej — piecowy Cheli- 
now ski. — Trum any, Achesony i 
C hurch ille  lżą. Że też chcą po
ko ju , ale czemu wobec tego od
budow ują  odwetowy W ehr
m acht i czemu zw a ln ia ją  z w ię
zienia h itle row sk ich  zbrodnia
r z y  wojennych? W iemy, że ame
rykańscy m ordercy z Kożedo i 
h itle row scy zbrodniarze z Oś
w ięcim ia chcie liby zagrabić na
sze fa b ry k i i kopalnie, że ma
rzy  się im , by w trąc ić  nas w 
niew olę im peria lizm u. A le  po
tężniejące z każdym  dniem siły 
poko ju  pokrzyżują te zbrodn i
cze zam iary“ .
W raz z matkami na całym 

świecie przeklinamy 
imperialistów

W  pełnych oburzenia słowach 
m ów iła  o zbrodniczym układzie 
na masówce załogi Warszaw 
skich Zakładów Farmaceutyce 
nych robotnica z tab ie tka rn i, 
Nadzieja Jurowska: „W raz ze

(f) B E R L IN  (FAP). Z  Bonn donoszą, że 26 hm. podpisany 
został tzw . „u k ła d  ogó lny“  m iędzy USA, W ie lką  B ry ta n ią  
i F ranc ją  z jedne j s trony a T rizon ią  z d rug ie j. U kład  pod
p isa li sekretarz S tanu USA —  Acheson, b ry ty js k i m in is te r 
spraw  zagranicznych Eden, francusk i m in is te r spraw zagra
nicznych Schuman i szef odwetowego reżym u bońskiego 
Adenauer.

Pełny tekst tzw. „uk ład u  o-ciągnąć za sobą znaczne obn i-

Parowozu" — Zakładów  Budo
w y Urządzeń Przem ysłowych. 
W śród ow acji na cześć mas p ra
cujących Niemiec, walczących o 
pokój — na cześć prezydenta 
Piecka — na trybunę wstępuje 
brygadzista S taw iński, k tó ry  
niedawno w ró c ił z p ra k ty k i w 
NRD. „Podczas mego pobytu — 
m ów i on — m ia łem  możność 
przekonać się o twórczej pracy 
i pokojowych dążeniach naro
du niemieckiego. W NRD nie 
spotkałem ani jednego Niemca, 
k tó ry  by pragnął w o jny . W szy
scy obywatele NRD w idzą w 
granicy na Odrze i Nysie w ie 
czystą granicę poko ju “ .

W skazan ia  S ta lin a  
m o b iliz u ją  nas do da lsze j 

w a lk i o p o kó j
Na zebraniu w  stoczni szcze

cińskie j jeden z licznych m ów 
ców — W ojciech B artos iak po
w iedział: „N iech sobie nie m y
ślą m ordercy kobiet, dzieci i 
jeńców koreańskich, że zawie
ra jąc ten zdradziecki układ, od
budują W ehrm acht i znów na
padną na nasz k ra j, budujący 
w pokoju lepsze ju tro . Nie po
zw olim y na to m y i nie pozwolą 
masy pracujące Niemiec, które 
w catej NRD ja k  i na ulicach 
Ham burga i Essen protestują 
przeciwko tym  niecnym  kno
waniom. Drodzy towarzysze z 
Niemiec, o fia rn i bo jow nicy o 
pokój i zjednoczenie Waszej 
O jczyzny — w  toczonej przez 
Was walce macie naszą p rzy
jaźń ze sobą. Przyłączam y się 
do waszej w a lk i i w ierzym y, że 
wspólnie obronim y pokój. Pa
m iętam y słowa W ielkiego Sta
lina, że pokój będzie zachowa
ny i u trw a lony , jeżeli narody 
u jm ą w  swe ręce sprawę zacho
wania pokoju i  będą je j b ro n i
ły  'do końca“ .

gólnego“  oraz układów  dodat
kow ych jest do c h w ili obecnej 
trzym any w  ta jem nicy. Ogło
szono jedyn ie  n iektóre  posta
now ienia tego układu, a do 
prasy przeniknęły dalsze szcze
góły umów, zaw artych w  Bonn. 
Z w iadomości powyższych w y 
nika, że „uk ład  ogólny“  jest w 
istocie rzeczy sojuszem w o jen
nym  zaw artym  między k ie ro w 
n ictw em  agresywnego bloku a- 
tlan tyck iego a neph itle row sk i- 
m i odwetowcami. U kład zm ie
rzą do w łączenia Niemiec za
chodnich do b loku a tlan tyck ie 
go, oraz do wcie lenia wskrze
szonego W ehrm achtu do tzw. 
„a rm ii eu ropejskie j“ . Okupacja 
T rizo n ii oraz B erlina  zachodnie
go ma być w  m yśl układu u - 
trzym ana. N iemcy zachodnie 
m ają być włączone do rozpę
tanego przez USA wyścigu 
zbrojeń, w y d a tk i nav neohitłe- 
row ski W ehrm acht i  na zbro
jenia oraz na utrzym anie wojsk 
okupacyjnych m ają osiągnąć 
n iebyw a ły  poziom. M usi to po

żenię stopy życiowej mas p ra 
cujących.

Po podpisaniu układu m in i
strow ie spraw zagranicznych 
USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i F ra n 
c ji oraz Adenauer udali się do 
Paryża, gdzie ma nastąpić pod
pisanie porozumienia w spra
w ie tzw. „a rm ii europe jsk ie j“ . 
Porozumienie to — ja k  w iado
mo — zawiera konkretne po
stanowienia w sprawie u tw o
rzenia neohitlerowskiego W ehr
machtu i wznowienia p rodukc ji 
zbro jeniowej w T rizon ii. Odwe
towcy niemieccy mają przy 
tym  z ram ienia USA otrzym ać 
dom inującą ro lę w Europie za
chodniej.

Zafów no obrady w  Bonn Jak 
i  podpisanie układu wojennego 
odbyw ały się w  napiętej a tm o
sferze. W całych Niemczech za
chodnich wzmogła się bowiem  
fa la protestów  przeciwko kno 
waniom  Adenauera i jego ame
rykańsk ich  mocodawców. Ze 
wszystkich praw ie m iast nad
chodziły wiadomości o demon

stracjach przeciwko polityce 
Adenauera i przeciwko uk łado
w i wojennem u. W ojska am ery
kańskie trzym ane b y ły  w pogo
tow iu , by wraz z po lic ją  Lehra 
tłu m ić  wszelkie ob jaw y pro te
stu.

Agencja AD N  w  wiadomości 
na tem at podpisania „uk ład u  o- 
gólnego“  stw ierdza:

Konrad Adenauer oraz trze j 
m in is trow ie  spraw zagranicz
nych m ocarstw  zachodnich pod
p isa li w  Bonn m ilita rys tyczny  
układ. W te j samej sali, w  k tó 
re j przed trzem a la ty  podpisana 
zostaia konsty tuc ja  zachodnio - 
niem iecka. Adenauer dopuścił 
się zamachu stanu, k tó ry  — 
przez b ru ta lne  pogwałcenie u - 
chw al poczdamskich — u tru d 
nia zjednoczenie N iem iec i za
warcie tra k ta tu  pokojowego. 
Przy pomocy tego separatysty
cznego układu N iem cy zachod
nie są włączane do przygotowań 
m ocarstw zachodnich, knu jących 
nową w ojnę agresywną, oraz 
m ają stać się częścią składową 
agresywnego bloku a tla n tyck ie 
go. U k iad  u trzym u je  wojskow ą 
okupację N iem iec zachodnich i 
u trw a la  zależność te j części 
k ra ju  od m ocarstw  zachodnich. 
Przez włączenie N iem iec za
chodnich do paktu a tla n tyck ie 
go oraz przez utworzenie za
chodnio -  n iem ieckie j a rm ii na
jem nej, legalizowanej przez u - 
k ład, a rm ii, zna jdującej się pod

'dowództwem żądnych odwetu 
generałów h itle row sk ich , zosta
nie zaostrzony agresywny cha
rak te r tego paktu wojennego.

Adenauer, k tó ry  przed podpi
saniem w yg łos ił k ró tk ie  przem ó
w ienie, podkreś lił ścisłą zależ
ność pomiędzy układem  a pa
ra fow anym  w  ubieg łym  tygod
n iu  w  Paryżu porozum ieniem  
w  spraw ie europejskie j wspól
noty w o jennej. F rancuski m in i
ster spraw zagrarpcznych Schu
man, k tó ry  przem awia! po A -  
denauerze, zapew nił w im ien iu  
m ocarstw  zachodnich, że m ocar
stwa te nadal kroczyć będą tą 
samą drogą.

Podpisanie uk ładu w ojenne
go odbyło się pod ochroną 25.500 
uzbrojonych po zęby p o lic jan 
tów, k tó rzy  zostali skoncentro
wani w  samym mieście Bonn i 
jego okolicach. O ddzia ły po li - 
cyjne o trzym a ły  rozkaz zaata
kowania ludności dem onstru ją
cej przeciwko zamachowi sta
nu Adenauera. Zm otoryzowane 
i  zaopatrzone w  karab iny m a
szynowe „oddzia ły  do sp e c ja l
nych poruczeń“  pozostają w  
stanie alarm u. Patro le  po licy jne  
bez p rzerw y krążą po ulicach, 
by zapobiec w szelkim  zebra - 
niom. Gmach parlam entu, w 
k tó rym  odbyło się podpisanie 
układu wojennego, został odcię
ty  od m iasta przez kordony po
licy jne .

W niedzielę, 25 bm., setki m ieszkańców Warszawy pomagały 
orzy porządkowaniu terenu MDM. Wraz z m ieszkańcami p ra

cow ali żołnierze i  oficerow ie Wojska Falskiego
Foto c a f  -  N ow osie lski

Chłopi całego kraju przygotowują się do obchodu
Święta Ludowego

4 .V I — ogólnokra jow y obchód 
80 rocznicy śmierci M oniuszki

S k ład  k o m ite tu  hono row ego

(f) W  całym k ra ju  trw a ją  
przygotowania do obchodów 
Święta Ludowego, Z  in ic ja ty 
w y kó i ZSL odbyły się w  w ielu 
powiatach otw arte  zebrania 
gromadzkie, na których oma
wiano udzia ł gromad w  obcho
dach oraz podejmowano zobo
wiązania dla uczczenia Święta 
Ludowego.

Specjalnie uroczysty charak
ter będą m ia ły  obchody Świę
ta w  miejscowościach, w k tó 
rych w okresie rządów sana
cy jnych chiopi czynnie wystę
powali przeciw polityce ucisku

i nędzy, gdzie dochodziło do 
ostrych starć z policją.

W Łapanowie w woj. k ra 
kow skim , gdzie przed 20 la ty  
w walkach z po lic ją poległo 5 
chłopów a -200 odniosło rany — 
w  dniu Święta Ludowego — 
nastąpi odsłonięcie pom nika ku 
uczczeniu o fia r faszystowskiej 
masakry. Pom nik ten wzniesio
ny został ze składek chłopów 
całego województwa.

W woj. warszawskim  szcze
gólnie starannie przygotow ują 
się do obchodu Święta Ludowe
go chłopi gm iny .Jadów. W Ja

dowie, gdzie w lipcu 1932 r. w  
w a lkach z po lic ją  padło k ilk u  
zabitych chłopów z okolicznych 
wsi, wznoszony jest obecnie 
pom nik dia uczczenia pamięci 
bohaterów w a ik  chłopskich z 
sanacją. Odsłonięcie pomnika 
nastąpi w czasie uroczystości 
Święta Ludowego, na które 
przybędą chłopi z powiatu ra - 
dzymińskiego i delegacje chłop
skie z pow iatów sąsiednich. W 
występach artystycznych zapo
w iedzia ły swój udział chór i 
orkiestra jednostki wojskowej 
oraz znany chór dziecięcy z 
Płocka.

Na obchody Święta Ludowe
go we wsiach Lubelszczyzny, 
zapowiadają przyjazd liczne de
legacje zakładów pracy L u b li
na, ja k  F ab ryk i Samochodów 
Ciężarowych, F ab ryk i Maszyn 
Rolniczych, PKP i innych. Ro
botnicze zespoły artystyczne
oraz zespoły szkół średnich i 
wyższych uczelni opracowują
bogaty program  artystyczny, z 
k tó rym  wystąp ią obok zespołów 
ludowych. Liczne pokazy i im 
prezy przygotow ują na obcho
dy Święta Ludowego sportow
cy wsi i miast.

Przeciw amerykańsko-hitlerowskieniu
spiskowi

4 qromatly autochtoniczne 
pow. hvtou shierjn otrzymały 

światło elektryczne
(f) 25 bm ' odbyła się radosna

uroczystość z okazji zakończe
n ia  e le k try fik a c ji gromad: Prze
wóz, Kłączno. Oslawa-Dąbrowa 
i  Czarna-Dąbrowa. w gm inie 
Studzienice, w powiecie bytow - 
skim , zamieszkanych ca łkow i
cie przez ludność autochtonicz
ną.

Grom ady te na mocy uchwa
ły  Prezydium  Rządu zostały ze
le k try fiko w a n e  poza planem in 
w estycy jnym  przew idzianym  na 
r. 1952.' Jest to w yraz uznania 
dla ludności tych gromad za 
je j bohaterską postawę w okre
sie okupacji h itle ro w sk ie j oraz 
pa trio tyzm  w rea lizac ji zobo
wiązań wobec państwa.

Uroczystość otwarcia nowej 
l in i i  e lektrycznej przekształciła 
się w w ie lka  m anifestację m i
łości i przyw iązania m ieszkań
ców gm iny Studzienice do P re
zydenta Bolesława B ie ru ta  i 
Polski Ludowej.

Burzą oklasków p rz y ję ły  zgro
madzeni na uroczystości lis t do 
Prezydenta Bolesława B ieruta. 
L is t ten odczytał m ałoro lny 
chłop, Borzykowski.

W liście m ieszkańcy nowoze- 
le k try fjko w a nych  gromad gm. 
Studzienice serdecznie dzięku ją 
za troskę jaką Prezydent 
B ie ru t otacza ludność autochto
niczną ziemi bytow skie j, k tó ra  
nieugięcie przetrw ała na p ra 
starej ziemi piastowskiej. Jed
nocześnie zobowiązują -się oni 
nadął przodować w w ykonyw a
niu  swych obowiązków wobec 
państwa i wobec klasy rob o t
niczej, sprawnie przeprowadzić 
sianokosy i  żniwa, wykonać w 
?00 procentach plan dostawy, 
żywca, pracować jeszcze lepie j 
niż dotychczas nad budową 
szczęśliwej przyszłości i s iły  lu -  
dowei O jczyzny.

W  Bonn, pod osłoną 25 tys ięcy p o li-  wyposażenie W ehrm achtu. D la narodu 
cjan tów  h itle row ca  Lehra podpisana zo- niem ieckiego „u k ła d  ogólny“  stwa

Podziękowania za życzenia z okazji 
” rocznicy wyzwolenia Niemieci

Do
Prezesa Rady M in is trów  
Towarzysza Józefa Cyrankiew icza 

Warszawa
W im ien iu  Rządu N iem ieckie j R e pu b lik i Dem okratycznej i m o

im  w łasnym , najserdeczniej dzięku ję Wam za życzenia nadesłane
z okazji Rocznicy W yzwolenia. . . .

M iłu ją cy  pokój naród n iem iecki, przy poparciu wszystkich po
ko i m iłu jących narodów, nadal prowadzić będzie az do zwycię
stwa walkę o jednolite , niezawisłe, dem okratyczne i pokojowe

OTTO GRO TEW O HL
Prezes R,ady M in is tró w  

N iem ieckie j R epub lik i Dem okratycznej

Do > ,
M in is tra  Spraw Zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskie j 
Pana Stanisława Skrzeszewskiego

Warszawa

Najserdeczniej dziękuję Panu za życzenia nadesłano z okazji
Rocznicy W yzwolenia.

Przyjaźń narodu niemieckiego i  narodu polskiego jest mocną 
b r o n ią  przeciwko podżegaczom w ojennym  O żyw ia ona wszystkich 
pa trio tów  niem ieckich wolą dalszego zwiększenia w ys iłków  w  w a l
ce o zawarcie trak ta tu  pokojowego.

GEORG DERTING ER 
M in is te r Spraw Zagranicznych 

N iem ieckie j R e pu b lik i Dem okratycznej

stała zmowa im peria lis tycznych  rządów 
i  odwetowców n iem ieckich przeciw  po
k o jo w i w  Europie, zwana „U k ładem  
ogó lnym “ . U k ład  ten, łam iąc postano
w ien ia  Poczdamu, depcząc interesy 
i  w olę w łasnych narodów  pragnących 
poko ju  —  stanow i now y k ro k  na d ro 
dze agresyw nych przygotow ań, w ym ie 
rzonych przeciw ko Polsce, przeciwko 
Związkowo Radzieckiemu, przeciw  ca
łemu obozowi poko ju.

S tanow isko rządów  USA, A n g lii 
i F ranc ji oznacza —  ja k  stw ierdza no
ta rządu ZSRR z dn. 24 m aja br. —  że 
zainteresowane są one w  tym , „aby 
drogą nowych separatystycznych umów 
jeszcze m ocniej n iż dotychczas związać 
N iem cy zachodnie i wskrzeszoną ar
mię zachodnio-niem iecką z północ
no -a tlan tyck im  b lokiem  państw , co nie 
da się pogodzić z perspektyw am i poko
jowego rozw o ju  sy tuac ji w  E urop ie“ .

Naród n iem ieck i nazw ał „u k ła d  ogól
n y “  —  układem  w o jennym  i  zapocząt
kowaniem  przez Adenauera zamachu 
stanu. „U k ła d  ogó lny" stanow i o fic ja l
ne przypieczętow anie odbudow y a rm ii 
neoh itle row sk ich  na jem n ików , któ rzy 
w  im ię  in teresów  W a ll S treet i  magna
tów  R uhry, m ają p rzygotow yw ać się 
do nowego „D ra n g  nach Osten“ .

„U k ła d  ogó lny“  — to puszczenie na 
pełne obro ty p rzem ysłu  wojennego 
w  Niemczech zachodnich, to  nowe zy
ski IG  Farben, K ruppów , Thyssenów 
i am erykańskich hand larzy broni.

„U k ła d  ogó lny“  — to stworzenie 
„lega lnych “  ram  dla odrodzenia m ili-  
ta ryzm u i  im peria lizm u  niemieckiego, 
znienawidzonego przez ludzkość, potę
pionego za zbrodnie przeciw  ludzko
ści. „U k ła d  ogó lny“  — to scemento- 
wanie krw aw ego spisku am erykańskich 
i  n iem ieckich im p e ria lis tó w  przeciw  
poko jow i w  Europie.

G uderianom  i K ruppom , rew iz jon is 
tom  i m ilita rys to m , zbrodniarzom  
w ojennym  odpow iedzia lnym  za krew  
m ilio n ó w  —  „u k ła d  ogó lny“  o fic ja ln ie  
zagw arantow ał wolność, pełną „reha- 
b ilita c ję ‘* i  n ieograniczone m ożliwości 
up raw ian ia  rew iz jon is tyczne j, odweto
w ej propagandy.

D la  narodów  E uropy —  „u k ła d  ogól
n y "  oznacza now y k ro k  na drodze w o
jennych przygotow ań w  im ię  ro jeń 
am erykańskich im p e ria lis tó w  o pano
w an iu  nad św iatem.

N arodow i n iem ieckiem u —  „u k ła d  
ogólny“  ku je  ka jdany bezterm inow ej 
okupac ji N iem iec zachodnich. W ojska 
okupacyjne — pozostają w  T rizo n ii jako 
oddzia ły  in te rw ency jne . Masy p racu ją 
ce T rizo n ii będą p łacić astronomiczne 
y o d a tk i na u trzym an ie  okupantów  i  m

rza groźbę w o jn y  bratobójczej, godzi w 
jego na jżyw otnie jsze in teresy — w  .jed? 
ność k ra ju ; w  na jbardz ie j podstawowe 
praw a —  w  suwerenność i  wolność N ie
miec.

K ie d y  Zw iązek Radziecki konsekwen
tn ie  w ysuw a ł i w ysuwa konkre tne  p ro 
pozycje rozw iązania problem u n iem iec
kiego w  interesie p o ko jji —  am erykan 
scy im p e ria liśc i ro b ili i rob ią  wszystko, 
aby propozycje te storpedować.

O statnia nota rządu radzieckiego do 
głębi zdemaskowała obłudną, d w u lico 
wą grę im pe ria lis tów , k tó rzy  deklam u
jąc o zjednoczeniu N iem iec, rzucają kło- 
cjy na drodze do takiego zjednoczenia.

N ie p rzypadkiem  W aszyngton w yka 
zyw a ł ta k i pośpiech w  przygotowaniach 
do bońskiego spisku. „U k ła d  ogólny" 
potrzebny b y ł am erykańskim  im p e ria li
stom po to, aby p rzy  akompaniamencie 
„D eutsch land ueber a lles“  w prowadzić 
T rizon ię  do paktu  a tlantyckiego, a do 
„a rm ii eu rope jsk ie j“  se tk i tysięcy żoł
daków neohitlerowskiego, ludobójczego 
W ehrm achtu.

A m erykańsk im  przestępcom p ilno  do 
nowych zbrodni. N ie dość im  zbrodni 
popełn ianych w  K ore i, a zarazem nie 
dość w łasnych s tra t i porażek. .A m ery
kańscy w rogow ie  ludzkości, niepom ni 
przestrogi k lęsk i h itle ryzm u  i swoich 
dzisiejszych klęsk, chc ie liby  rozpętać 
nową pożogę, aby zaprowadzić „now y 
lad w E urop ie“ .

Wiedzą dobrze narody zachodn io
europejskie, czym ma być „a rm ia  euro
pejska“  pod batu tą  h itle row skiego 
W ehrm achtu. Wiedzą, że im peria lizm  
n iem iecki nie ty lk o  na ziemie polskie 
nie ty lk o  na ziemie k ra jó w  obozu poko
ju, ale i  na A lzację  i  Lo ta ryng ię  ostrzy 
k ły . Rządy a tlan tyck ie  aprobując „uk łać  
ogólny“  i  „a rm ię  europejską“ , z całą 
świadomością zdradzają w ięc to  wszy
stko, co najdroższe jest ich narodom 
suwerenność, bezpieczeństwo i  pokój.

N arody zachodniej E uropy nie uzna 
ją zdradzieckich podpisów swych mi 
n is trów . N arody zachodniej E uropy co 
raz s iln ie j, coraz' skutecznie j walczą 
przeciw  re m łlita ry z a c ji T rizo n ii, prze
ciw  okupac ji am erykańskie j, przeciw 
organizatorom  now ej w o jny.

W te j walce przeciw  odrodzeniu mi- 
lita ryzm u  niem ieckiego, o pokój w 
Europie, o zjednoczenie N iem iec i za
w arcie praw dziw ego tra k ta tu  pokojo
wego z N iem cam i na podstawach w y 
tyczonych notą rządu ZSRR, w  walce b 
pokojowe, dem okratyczne, suwerenne 
N iem cy —  krzepnie  i ro zw ija  się jed 
ność n iem ieckich pa trio tów .

Coraz szerszy jest zasięg ruchu  po-

pierającego propozycje radzieckie, 
wznowione w  osta tn ie j nocie rządu j 
ZSRR, wskazujące Europie perspekty- | 
w y pokoju, a N iemcom — perspektyw y j 
zjednoczenia, suwerenności, pokojow e
go rozw oju. N ie zdoła złamać te j w a lk i ! 
te rro r adenauerowskiego gestapo. Po- | 
tężne demonstracje i s tra jk i są odpo- j 
wiedzią ludności T riz o n ii na układ  wo- 
jenny;-

Ostoją ogó lnoniem ieckie j w a lk i o po
kojowe zjednoczenie k ra ju  jest N ie
miecka R epublika Dem okratyczna. Rząd 
NRD, F ro n t N arodow y skupiające n a j
szersze w a rs tw y  ludności w  całych 
Niemczech, świadome są powagi sy
tuac ji w y tw orzone j przez podpisanie 
„u k ła d u  ogólnego“ . S ytuac ji, k tó ra  — 
jak  m ów i nota radziecka — „s taw ia  
naród n iem iecki przed koniecznością 
szukania w łasnych dróg, w iodących 
do tra k ta tu  pokojowego i do narodowe
go zjednoczenia N iem iec“ . P a trioc i n ie 
mieccy św iadom i są obow iązku, ja k i 
spoczywa dziś na każdym  z nich. Św ia
dom i są fa k tu , że obrona NRD to w a lka  
o przyszłość N iem iec i pokój w E uro 
pie. W yrazem  tego jest oświadczenie 
prezydenta Piecka o konieczności zor
ganizowania zb ro jne j obrony R epubli
k i, oświadczenie poparte przez społe
czeństwo NRD, w idzące w przyjaznej 
w spółpracy z w szystk im i narodam i, 
w poko ju  i z jednoczeniu N iem iec gw a
rancję szczęścia swej ojczyzny.

Hasło „P recz z uk ładem  ogó lnym !“ , 
„Precz z im peria lis tycznym  sp iskiem !", 
„P recz z rządem A denauera!" roz
brzm iewa dziś z mocą w  całej Europie. 
W Polsce wznosi się fa la  gniewu, obu
rzenia i potępienia am erykańskich im 
pe ria lis tów  i  .ich  neoh itle row sk ich  
sprzym ierzeńców.

Naród po lski w yraża zarazem głę
boką solidarność z w a lką  pa trio tów  
niem ieckich, w idząc w  rea lizac ji naro
dowych dążeń N iem ców gw arancję  na- 
jzego bezpieczeństwa, gw arancję  poko
ju w Europie.

N arody nie uznają separatystycznych 
układów  w ojennych. Na drodze p rzy 
gotowań do agresji coraz wyżej wznosi 
się m u r w a lk i o 'p o kó j. Na drodze p la 
nów podżegaczy w ojennych sto i siła 
obozu poko ju , potęga niezwyciężonego 
k ra ju  socjalizm u, k tó ry  już  raz rozgro
m ił w  proch a rm ie  faszyzm u n iem ie
ckiego.

N aród nasz —  w  obliczu know ań 
am erykańsko -  h itle ro w sk ich  — jesz
cze bardzie j zespoli się w  tw órczym  
w y s iłk u  d la  naszego pokojowego bu
dow n ic tw a , w  im ię  s iły  i bezpieczeń
stwa naszej O jczyzny, aby ja k  n a jw ię k 
szy w n ie ' i  w k ła d  w dzieło wspólnej 
w szystk im  narodom w a lk i —  o zacho
w anie i  u trw a len ie  ś w i- lowego pokoju.

(f) W związku z przypada ją
cym na dzień 4.V I O gólnokra
jow ym  Obchodem 80 rocznicy 
śm ierci tw órcy opery narodo
w ej Stanisława M oniuszki, od
była się dn. 26 bm. w siedzibie 
Zw. Kom pozytorów  Polskich 
konferencja prasowa, na k tó re j 
zapoznano zebranych ze szcze
gółami obchodu.

Uroczystości w  sto licy roz
poczną się w  dn iu  4.V I złoże
niem  wieńców na grobie St. M o
niuszki na cmentarzu Powąz
kowskim . Tego samego dnia 
zostanie odsłonięta tab lica pa
m ią tkow a na m urach domu 
przy u l K rakow sk ie  Przed 
mieście 81. w  k tó rym  mieszka) 
w ie lk i kompozytor.

K u lm ina cy jn ym  punktem  u - 
roczystości bedzie koncertowe 
wykonanie „H a lk i“ w dn iu 6.V I 
z udziałem  połączonych zespo
łów  Państwowej Opery i F i l 
ha rm on ii w  Warszawie, pod 
dyr. Z. Górzyńskiego.

W okresie trw an ia  obchodu 
w  sali „R om y“  o tw a rta  będzie 
wystawa, poświecona życiu i 
twórczości St. M oniuszki.

Niezależnie od uroczystości 
w sto licy, odbędą się obchody 
80 rocznicy śm ierci St. M oniusz
ki w  całym  kra ju .

W szystkie p laców ki operowe 
wystaw ią opery M oniuszki, w  
F ilharm oniach odbędą się kon
certy , poświęcone jego tw ó r
czości. Do m niejszych ośrod
ków  dotrą z m uzyką M oniusz
k i zespoły ARTOS-u.

P ro te k to ra t — M in is te r  K u ltu r y  1 
S z tu k i — S te fan  D y b o w s k i, P rze 
w od n iczący  K o m ite tu  — P re z e i 
Z w ią z k u  K o m p o z y to ró w  P o lsk ich  — 
Tadeusz S ze lig o w sk i. C z ło n k o w ie : 
A lb re c h t J e rz y  — p rze w o d n iczą cy  
P re z y d iu m  RN m . st. W arszaw y, 
B a n d ro w s k a -T u rs k a  E w a — a r ty 
s tka  O p e ry  W a rs z a w s k ie j; B e k ie r  
K a ro l — prezes Z  w . P rac . S z tu k i 
i  K u ltu r y ;  B ie rd ia je w  W a le ria n  — 
d y re k to r  O p e ry  P o z n a ń s k ie j; B u r 
s z ty n o w i cz Tadeusz — d y re k to r  O- 
p e ry  W -a rsza w sk ie j; C h y b iń s k i A d o lf  
— p ro fe s o r U n iw e rs y te tu  P oznań
sk ieg o ; D rz e w ie c k i Z b ig n ie w  ~  re 
k to r  P W S M  w  K ra k o w ie : F ite lb e rg  
G rzego rz  — d y re k to r  W .O . S y m f. 
P.R . w  K a to w ic a c h ; Ja s iń s k i Ro
m an — d y re k to r  D z ia łu  M uzyczne g o  
b .r  ; K a rp o w ic z ó w »  S ta n is ła w a  ■— 
w nu czka  S ta n is ła w a  M o n iu s z k i; K ło -  
s iew icz  W ik to r  — p rz e w o d n ic z ą c y  
C R Z Z ; K ru c z k o w s k i L eon  — p re 
zes Z w . L ite ra tó w  P o ls k ic h ; IJ^sa  
Z o fia  — p ro fe s o r U n iw e rs y te tu  W a r
szaw sk iego; M a tw in  W ła d y s ła w  — 
p rze w o d n iczą cy  Żarz . G ł. Z M P ; 
O c h le w s k i Tadeusz — d y re k to r  
P W M ; O zg a -M ic h a ls k i Józe f — p re 
zes Żarz . G ł. Z w . Sam . C h ło p s k ie j;  
P u tra m e n t J e rz y  — s e k re ta rz  Gen. 
Z w . L ite ra tó w  P o ls k ic h ; R ó ż y c k i 
L u d o m ir  — k o m p o z y to r: R y te l P io t r  
- -  p rezes W arsz. T o w . M uz. im . S t. 
M o n iu s z k i; R u d z iń s k i W ito ld  — 
k o m p o z y to r  — re d a k to r  k w a r ta ln i
ka „ M u z y k a “ ; S c h ille r  L eo n  — p rze 
w o d n ic z ą c y  S P A T  i  F -u ; S ik o rs k i 
K a z im ie rz  — re k to r  P W S M  w  Ł o d z i; 
S o ko rsk i W ło d z im ie rz  — w ic e m in i
s te r K u lt u r y  i S z tu k i; Ł ta s z e w s k i 
S te fan  — k ie r . W ydz. F ta s y  K C  
P Z P R ; S ta rz y ń s k i J u liu s z  — d y re k 
to r  P a ń s tw . In s ty tu tu  Szfruki; S try n -  
k ie w ic z  F ra n c isze k  — prezes Z P A P ; 
S zancer Jan  M a rc in  — s e k re ta rs  
Z P A P : S zp in a lsk i S ta n is ła w  — re k 
to r  P W S M  w  W arsza w ie ; W ilc z e k  
Jan  ~  s e k re ta rz  R ady A r ty s ty c z n e j;  
Ż u ła w s k i W a w rz y n ie c  — s e k re ta r t  
gen. Z w . K o m p o z y to ró w  P o ls k ic h .

Protest dziennikarzy polskich 
przeciYYko aresztoYvanin Andre Stila
(f) W związku z bezprawnym  

aresztowaniem redaktora na
czelnego L 'H um an ité  André S ti
la —- Zarząd G łów ny S towarzy
szenia Dzienn ikarzy Polskich 
u c h w a lił ostry protest, w  k tó 
rym  czytam y m. in .:

„Z  odrazą i oburzeniem przy
ję li dziennikarze nolscy w iado
mość, że rząd francusk i pana 
P inay aresztował André Stila , 
redaktora naczelnego „L 'H u m a 
nité“ , k tó ry  w  a rtyku le  p u b li
cystycznym  zaprotestował wraz 
z całym  ludem francuskim  prze
c iw  przy jazdow i do Paryża be
stialskiego oprawcy narodu ko
reańskiego gen, R idgway's, 
wyznaczonego obecnie do ode

grania te j samej ro li wobec na
rodów Europy.

A resztu jąc André S tila  rząd 
francuski spełnia Dolecenie W a
szyngtonu, k tórem u zaprzedał 
interesy F ranc ji, je j n iepodle
głość i suwerenne prawa.

P rotestu jem y uroczyście prze
c iw ko  nowemu haniebnemu za
machowi na wolność i  praw a 
narodu francuskiego. S o lida ry
zujem y sie z całego serca z na- 
lodem francuskim  w  jego w a lc * 
i ślemy pozdrow ienia jego bo
jow n ikom  o pokój i  niepodle
głość.

W ierzym y niewzruszenie w  
zwycięstwo narodu francuskie
go w  te j walce, we w spó ln* 
zwycięstwo nad s iłam i w o jn y “ .

B ruta lne represje wobec 
dzienn ikarza  polskiego we Franci

(f) PAR YŻ (PAP). Jak dono 
s iliśm y w  dn iu 8 maja francu 
ska ta jna  po lic ja  dokonała b ru 
talnego najścia na lo ka l re 
dakc ji „G azety P o lsk ie j“  w 
Paryżu oraz na je j f il ię  w 
Lens. K ilk a  osób spośród per
sonelu redakcyjnego zostało a- 
resztowanych, wśród nich re 
dakto r naczelny „Gazety Pol
sk ie j“  — H enryk Frydlender.

Przez d ług i czas o losie Hen
ryką  F rydlendera nie byio 
żadnych wiadomości. Dopiero 
parę dn i temu okazało się, że 
red. F ryd lender deportowany 
został na Korsykę.

F akt bezprawnego i  bezpod 
stawnego aresztowania i depor 
towania dziennikarza polskie 
go w yw o ła ł powszechne oburz« 
nie wśród P olon ii francuski« 
oraz wśród szerokich kó ł spe 
łeczeństwa francuskiego. „Ga 
zeta Polska“  zamieszcza liczn 
lis ty  napływające z całej F rar 
c ii od Polaków, k tó rzy  wyrs 
żaią stanowczy protest przeciw 
ko b ru ta lne j akc ji w ładz fran 
cuskich. „L 'H u m a n ité “  i „L ibe 
ra tio n “  w  ostrych słowach pc 
tęp iły  postępowanie polie, 
francuskie j.

Występ zespołu pieśni i tańca 
Armii Czechosłowac kiej 

dla żołnierzy WP
(f) 26 bm. w  H a li Sportowej 

[ na P lacu M iro w sk im  w  W ar- 
j  szawie odbyi się koncert repre
zentacyjnego Zespołu Pieśni i 
Tańca A rm ii Czechosłowackiej 
im . V ita  Neiedly'ego dia żoł
n ierzy i  o ficerów  garnizonu 
warszawskiego.

Na koncert p rzyb y li członko
w ie  Rady Państwa, członkowie

| B iu ra  Politycznego K C  PZPR i  
| członkowie Rządu. Na czele ge- 
I n e ra iic ji p rzyby ł M arszałek P o l- 
j  ski Konstanty Rokossowski.

Obecny b y ł ambasador Repu- 
; b lik i Czechosłowackiej d r F ra n - 
| ciszek Piszek oraz przedstaw i
ciele dyp lom atyczni innych 

1 państw  zaprzyjaźnionych
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Anna Seqhers 
przewodniczącą Związku 

Pisarzy Niemieckich
( f l B E R L IN  (PAP). W B e r li

n ie  zakończyły się obrady I I I  
kongresu Zw iązku Pisarzy N ie
m ieckich.

Uczestnicy kongresu w ys ła li 
depeszę z pozdrow ieniam i do 
prezydenta NRD — W ilhe lm a 
Piecka oraz do Zw iązku Pisarzy 
Radzieckich.

Kongres zakończył swe obrady 
uchwaleniem  rezo luc ji w  spra
w ie  w ytycznych dalszego roz
w o ju  lite ra tu ry  n iem ieckie j. Do
konano w yboru  nowego zarządu 
Zw iązku. Przewodniczącą Z w ią 
zku została Anna Seghers. 
p ierw szym  w iceprzewodniczą
cym  — Stefan H erm lin . d ru 
gim  wiceprzewodniczącym  — 
Hans M archw itza, a sekreta
rzem generalnym  — poeta K u 
ba.

Droga pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego

Prasa zagraniczna o ostatniej nocie ZSRR do państw zachodnich
D T  T M  ( D  A  D l  D T U r  A  ( T I  A T ł \  T n , , . —  , ,  A  . . .  +. 1, . . .    i  _   J . . I  „4- ^  ^  , ,  1

W ybory samorządowe 
we Włoszech

(f) R ZY M  (PAP). 26 bm. za
kończyły  się dw udniowe w ybo
ry  nowych członków 2.669 rad 
gm innych i  m ie jsk ich we W ło 
szech środkowych i po łudn io
wych, W ybory odbyły się w  
m iastach i wsiach 22 p ro w in 
c ji, a m. in. w  Rzymie, Nea
polu, Salerno. Ferrarze, Tern i, 
P erug ii itd .

W y n ik i ogłoszone będą 27 bm.

(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 
A D N  podała 26 bm. tekst noty 
rządu radzieckiego, skierowanej 
do rządów Stanów Zjednoczo
nych, A n g lii i F ranc ji w  spra
w ie tra k ta tu  pokojowego z 
Niemcami.

W szystkie rozgłośnie N iem iec
k ie j R epub lik i Dem okratycznej 
ogłosiły pe łny tekst noty rządu 
ZSRR do m ocarstw  zachodnich.

PR A G A  (PAP). 26 bm. rad io 
czechosłowackie podało tekst no 
ty  rządu radzieckiego do rządów 
USA, A n g lii i F ra n c ji w  spra
w ie  tra k ta tu  pokojowego z 
Niemcami. Naród czechosłowac
k i p rzy ją ł notę radziecką jako 
dokum ent w yrażający w  pe łn i 
opin ię wszystkich m iłu jących  
pokój ludzi.

BU K A R E S ZT (PAP). Rum uń
ska agencja telegraficzna podała 
tekst no ty rządu radzieckiego.

| Radio bukkreszteńskie 26 bm. J dw ukro tn ie  ogłosiło pe łny tekst 
I noty radzieckiej:

Społeczeństwo sto licy R um un ii 
| ocenia ten dokum ent jako nowy 
j ważny w k ład  w  dzieło uregu- 
! low ania kw estii n iem ieckie j.

P A R Y Ż (PAP). Pod w ie lk im  
| ty tu łe m : „ZSRR żąda bezpo- 
| średnich i  natychm iastowych 
| rokowań w  spraw ie n iem ieck ie j“
I pismo „S o ir Dim anche“  p u b li
ku je  na czołowym  m iejscu w ia- 

j domość o ostatn ie j nocie ra 
dzieckiej.

D zienn ik wskazuje na ogrom - 
I ne znaczenie dla F ra n c ji za

w artych  w  nocie radzieckie j 
konkre tnych  propozycji, zm ie
rzających do utworzenia zjed
noczonego, niezależnego, demo
kratycznego i m iłu jącego pokój 
państwa niemieckiego.

Agencja France Presse poda
je streszczenie. no ty radzieckiej.

LO N D Y N  (PAP). Agencja 
Reutera ogłosiła streszczenie 
no ty rządu radzieckiego, skiero
wanej do rządów m ocarstw za
chodnich. Radio londyńskie k i l 
kakro tn ie  podało wiadomość o 
nowej nocie radzieckie j. Radio 
londyńskie  podkreśla ustęp w  
nocie radzieckie j, k tó ry  s tw ie r
dza, że separatystyczny t ra k 
ta t om awiany obecnie w  Bonn

stanowi pogwałcenie uk ładu po. 
czdarnskiego, że zmierza on nie 
do zapewnienia niezawisłości 
Niemcom zachodnim, lecz do 
przedłużenia okupacji w o jsko
w ej oraz legalizu je odbudowę 
a rm ii n iem ieckie j, k ierow anej 
przez generałów h itle row sk ich  
co otw iera  drogę do odbudowy 
agresywnego m ilita ryzm u  za
chodnio .  niemieckiego.

NO W Y JO RK (PAP). Jak 
podaje rad io nowojorskie, De
partam ent Stanu U SA i m in i
sterstwa spraw zagranicznych 
A n g lii i F ranc ji s tud iu ją  nową 
notę rządu radzieckiego w  spra
w ie tra k ta tu  pokojowego z 
Niem cam i.

Zakończenie 
XVII zjazdu HP Danii
(f) K O P E N H A G A  (PAP). 25 

m aja  X V I I  zjazd Kom unistycz
ne j P a r t ii D an ii zakończył 
obrady. Uchwalono jednom yśl
n ie  odezwę do narodu duńskie
go. p ię tnu jącą po litykę  p row a
dzoną przez obecny rząd duń
ski.

Po zakończeniu obrad X V II  
zjazdu Kom unistycznej P a rtii 
D an ii, odbyła się w ie lo tysięcz
na m anifestacja ludności sto
licy .

Wielki wiec w Japonii 
na cześć

proi. ikuo Ojama
(f) M O S K W A  (PAP). — Agen

c ja  TASS donosi z Tokio :
Dnia 17 m ała w  Nagoe odbył 

masowy wiec w  zw iązku z 
przyznaniem  profesorow i Ikuo  
O jam a M iędzynarodowei Na
grody S ta linow skie j „Za u trw a 
lan ie  pokoju m iędzy narodam i“ . 
W  wiecu wzięło udzia ł 30 ty 
sięcy osób.

Po wiecu odbyła się njasowa 
demonstracja.

Prot, Ikuo  O jam a w  swym  
przem ów ien iu podkreś lił kon ie
czność wspólnej w a lk i narodów 
A z ji o pokój.

K o n fe re n c ja  prasow a 
w am basadzie 

b u łg a rs k ie j 
w  W arszaw ie

Dnia 26 bm. w Ambasadzie 
B u łga rsk ie j R epub lik i Ludow ej 
w  W arszawie odbyła się konfe
rencja  prasowa poświęcona 4 
rocznicy podpisania U k ładu  o 
P rzy jaźn i. W spółpracy i Wza
jem ne j Pomocy pomiędzy Rzecz
pospo litą  Polską a Ludową Re
p u b liką  B u łga rii.

W czśfsie kon fe renc ji attache 
prasow y Ambasady p. K ru m  
Bosew om ów ił dorobek 4-le tn ie j 
gospodarczej i k u ltu ra ln e j 
współpracy obu kra jów .

O traktat pokojowy z Niemcami
Artykuł wstępny dziennika „Praw da“

(f) M O S K W A  (PAP). Na łam ach dz iennika „P ra w d a “  uka 
zał się 26 m aja a r ty k u ł w stępny p t. „O  tra k ta t poko jow y 
z N iem cam i“ .

Problem  n iem iecki skupia — 
stw ierdza m. in. „P raw da“  — 
uwagę w szystkich narodów, a l
bowiem  nie zostało jeszcze u- 
sunięte niebezpieczeństwo od
rodzenia m ilita ryzm u  niem iec
kiego, k tó ry  dw ukro tn ie  rozpę
ta ł w o jnę św iatową, albow iem  
wciąż jeszcze nie są w ykona
ne odpowiednie postanowienia 
kon fe renc ji poczdamskiej. T ra k 
ta t poko jow y z N iem cam i po
w in ien  zapewnić z likw idow an ie  
m ożliwości odrodzenia m il ita 
ryzm u niem ieckiego i  ponow ie
nia się agresji n iem ieckie j, po
w in ien  zadośćuczynić słusznym 
interesom narodu niemieckiego. 
Pozwoli on na ostateczne roz
w iązanie zagadnień, ja k ie  w y 
n ik ły  w  następstwie d rug ie j 
w o jn y  św iatowej.

W łaśnie w  obecnej c h w ili roz
strzyga się kwestia, czy N iem 
cy będą odbudowane jako je d 
no lite , niezawisłe, pokój m iłu 
jące państwo, należące do ro 
dziny m iłu jących  pokój naro
dów Europy, czy też u trzym a 
się rozbicie N iem iec i  zw iąza
na z tym  groźba w o jn y  w  E u
ropie.

Związek Radziecki p row adził 
i prowadzi niezłom ną i  kon
sekwentną p o litykę  zapewnienia 
pokoju w  Europie, zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca
mi.

F ak ty  wskazują, że rządy 
USA, A n g lii i  F ra n c ji przew le
ka ją  nadal na wszelkie sposo
by załatw ienie sprawy tra k ta tu  
pokojowego z N iem cam i oraz 
spraw y zjednoczenia N iem iec i 
utworzenia rządu ogólnonie- 
mieckiego. Tymczasem bez za
w arc ia  tra k ta tu  pokojowego i 
bez zjednoczenia N iem iec nie 
może być odbudowane n iezaw i
słe i  pełnoprawne państwo n ie 
m ieckie. reprezentujące p ra w 
dziwą wolę całego narodu n ie 
mieckiego.

W nocie rządu radzieckiego z 
dnia 24 m aja zdemaskowana 
jest treść separatystycznego u - 
k ładu  zwanego „ogó lnym “ ; za
w ie ra jąc ten uk ład im p e ria li
ści am erykańsko-angie lscy l i 
czą na utrzym an ie  reżim u fa k 
tycznej okupacji w o jskow ej, na 
pozostawienie N iem iec zachod
nich w  stanie zależności i  pod
porządkowania w  stosunku do 
rządu USA, ja k  rów nież rządów

W ie lk ie j B ry ta n ii i  F rancji, 
U k ład  „ogó lny“  to ja w n y  so
jusz w o jenny m iędzy USA, 
A ng lią  i  F ranc ją  a rządem N ie 
miec zachodnich, to dąże
nia do w łączenia N iem iec za
chodnich w  samozwańczą 
„w spólnotę europejską“ , k tó ra  
ma stać się częścią składową 
b loku północno -  a tlantyckiego. 
Tym  samym im p e ria liśc i ame
rykańsko -  angielscy dążą nie 
ty lk o  do tego, by ostatecznie 
oderwać, lecz i do tego, by prze
c iw staw ić jedną część N iem iec 
d rug ie j części Niemiec.

Zmowa m iędzy odw etow ym i 
ko łam i rządzącym i Niem iec za
chodnich, k tó re  reprezentują 
na jbardz ie j agresywne w  E uro
pie koła. a pó łnocno-a tlan tyc
k im  ugrupowaniem  państw, o- 
p iera się na w a run ku  poparcia 
odwetowych dążeń bońskiego 
rządu Adenauera. k tó ry  p rzy 
gotowuje rozpętanie nowej w o j
ny  w  Europie. Z d rug ie j s tro 
ny wcie lenie a rm ii zachodnio - 
n iem ieckie j z generałam i faszy
stowsko - h itle ro w sk im i na cze
le, do tzw. „a rm ii eu rope jsk ie j“ , 
a zatem rów nież do a rm ii b lo 
ku  północno - atlantyckiego, u - 
w yda tn ia  jeszcze bardzie j agre
syw ny charakter całego ug ru 
powania północno -  a tla n tyck ie 
go.

W ierny swej pokojow ej p o li
tyce zagranicznej, biorąc pod 
uwagę in teresy u trw a len ia  pow
szechnego pokoju, rząd radzie
ck i w  nocie z dnia 24 m aja p ro 
ponuje znów rządow i USA, jak 
również rządom W ie lk ie j B ry 
ta n ii i  F ranc ji, przystąp ić do 
wspólnego om ówienia sprawy 
tra k ta tu  pokojowego z Niemca
m i oraz spraw y zjednoczenia 
N iem iec i  u tw orzen ia rządu o- 
gólnoniemieckiego.

Dalsza zw łoka w  rozw iąza
niu  problem u tra k ta tu  pokojo
wego z N iem cam i i  zjednocze
nia N iem iec nie  może nie bu
dzić słusznego niezadowolenia 
narodu niemieckiego, k tó ry  w o
bec p o lity k i m ocarstw  zachod
nich stanął przed koniecznością 
szukania w łasnej drogi, w iodą
cej do tra k ta tu  pokojowego i do 
narodowego zjednoczenia N ie
miec.

Naród n iem iecki, walcząc o 
swe żywotne in teresy narodowe, 
o jednolite , niezawisłe, demo
kratyczne i pokój m iłu jące  pań
stwo niem ieckie, bron i sprawy 
pokoju w  Europie i  na całym  
świec: e. Pó stronie narodu nie
mieckiego jest sym patia i  po
parcie wszystkich narodów  m i
łu jących pokój.

N a ró d  fra n c u s k i n ie  zgodzi się na p o d po rządkow a n ie  
F ra n c ji o k u p a n to w i a m e ryka ń sk ie m u

Apel KP Francji w związku z przybyciem mordercy Ridgvvay‘a do Paryża

Naród niemiecki protestuje 
przeciw podpisaniu agresywnego 

„układu ogólnego“
Demonstracje i strajki w Niemczech zachodnich

(f) B E R L IN  (PAP). — Z Bonn
donoszą, że m im o apelu Ade
nauera ludność odm ów iła udzia
łu  w  pochodach, k tóre m ia ły  
być organizowane z okazji pod
pisania separatystycznego u k ła 
du. M ieszkańcy Bonn oraz in 
nych m iast Niem iec zachodnich 
nie zastosowali się również do 
apelu o wywieszanie flag  w 
zw iązku z „układem  ogólnym ".

W Ham burgu odbyło się ze
branie robo tn ików  portowych, 
na k tó rym  zapadła uchwała, po
tępiająca separatystyczny u - 
k ład oraz domagająca się ustą
pienia Adenauera.

W Bonn prok lam ow a li wszy
scy pracow nicy transportu  
m ie jskiego jednogodzinny s tra jk  
protestacyjny.

W Recklinghausen górnicy 
przeprow adzili jednogodzinny 
s tra jk  ostrzegawczy na znak 
protestu przeciwko wojennej 
po lityce Adenauera.

W W ilhelm shafen m anifesto
wało przeszło 15 tysięcy robot
n ików  przeciwko uk ładow i wo
jennem u i antyrobotn iczym  u - 
stawom. W  W ilhelm shafen od
było się również zebranie bez
robotnych z udzia łem  10 tysięcy 
ludzi.

W  K ilo n ii odbyło się zebranie 
organizacji „M łoda  generacja“ . 
Powzięto uchwałę, wzywającą 
m łodzież N iem iec zachodnich do 
zjednoczenia się we wspólnej 
walce o pokój.

W  K ilo n ii odbyła się również 
konferencja zw olenników  poko
ju. P rzy ję to  uchwałę, w zyw ają
cą do przeprowadzenia w  N iem . 
czech zachodnich referendum  
przeciwko „u k ła d o w i ogólne
m u“ .

W M oguncji odbyło się ze
branie protestacyjne związku 
poszkodowanych w skutek dzia
łań wojennych. Postanowiono 
odrzucić zaproszenie Adenauera 
i nie wysłać delegacji na uro
czystości z okaz ji podpisania 
separatystycznego układu. Pow
zięto również uchwałę, podkre
ślającą konieczność współpracy 
ze w szystk im i ugrupow aniam i 
walczącym i o pokój.

Ekipa sportowrów 
polskirh wyjechała 

do \R il
W  poniedziałek 26 bm. w  go

dzinach w ieczornych odjechała 
z Dworca Głównego w  W ar
szawie do Lipska ekipa spor
tow ców  polskich, k tó rzy  wezmą 
udz ia ł w  zawodach organizowa
nych z okaz ji IV  Parlam entu 
FDJ,

W  skład ek ipy wchodzą: p ły 
wacy, gim nastycy i  lekkoatleci.

(f) P A R Y Ż  (PAP). Francuska 
P artia  Kom unistyczna > ogłosiła 
deklarację, k tó ra  stw ierdza: 

Dziś rząd P inay podpisuje w  
Bonn uk ład w ojenny, k tó ry  o f i
c ja ln ie  przekształca N iem cy za
chodnie w  bazę agresji.

We w to rek p rzybyw a do Pa
ryża gen. Ridgwa.y. ka t narodu 
koreańskiego.

Poprzez liczne m anifestacje w 
Paryżu i na p ro w in c ji lu d  F ran-

P artia  Kom unistyczna wzywa 
w szystkich kom unistów , aby 
wespół z rob o tn ikam i soc ja li
stycznym i, z w szystk im i demo
k ra ta m i i w szystk im i p a trio ta 
m i w z ię li udzia ł w  te j masowej 
akc ji ludow ej. Dzięki te.i akc ji 
lud F ranc ji odpowie godnie 
podżegaczom w ojennym , un ie
m oż liw i kon tynuow anie  p o lity 
k i w o jny, nędzy i faszyzmu. Od
m aw ia jąc R idgw av‘ow i prawa

c ji w ys tąp ił p rzeciw ko p rzyby- j zainstalowania się we F ranc ji, 
ciu r id g w a y ‘a do naszego k ra - lud  francusk i w yraz i swą wolę 
ju . i obrony pokoju.

Żądamy uwolnienia Andre Sliła!
(f) P A R Y Ż  (PAP). A reszto

w anie A nd re  S tila  w yw o ła ło  o- 
burzenie francusk ie j o p in ii pu
blicznej. W całym  k ra ju  odby
wają się m anifestacje pod ha
słem: „R idgw ay do A m e ry k i!“ , 
„Żądam y uw oln ien ia  Andre  
S tila !“ . '

W Paryżu m anifestanci de filo 
w a li na ulicach, przeciw staw ia
jąc się p o lic ji. W  restauracji 
un iw ersyteck ie j w  Dzie ln icy

Łac ińsk ie j studenci w  w yg ła 
szanych przem ówieniach p ro te
s tow a li p rzeciw ko aresztowaniu 
A nd re  Stila .

Wśród osobistości, k tó re  p rzy 
łączyły się do akc ji protesta
cy jne j zna jdu ją  się m. in .: f i l 
m ow iec A u ta n t Lara, profesor 
Hadam ard, m alarze Lablenne i 
T as łitzky , pisarz Deharme. 
W ie lk i poeta Paul E luard  o-

św iadczył: Jeżeli aresztuje się 
A ndre S tila , to należałoby ró w 
nież aresztować m ilio n y  F ran-

cuzów, k tó rzy  m yślą tak  samo 
iak  on: „R idgw ay do A m ery 
k i! “ .

W ielka manifestacja ku czci bohaterów 
Komuny Pańskiej

(f) P A R Y Ż (PAP). Na cmen
tarzu Pere Lachaise, przed 
„M urem  Rozstrzelanych“  odby
ła się 25 bm. tradycy jna  m an i
festacja ludu  Paryża z okazji 
81 rocznicy „krw aw ego tygod
n ia “ . zgotowanego bohaterom 
K om uny przez Thiersa i G ą life - 
ta. Na trybun ie , udekorowanej 
tró jk o lo ro w y m i i czerwonym i 
sztandaram i, zasiedli: Duclos, 
M a rty , Cachin, M auvais, Jeanet- 
te Vermeersch, gen. Jo inv ille , 
Aragon. Elsa T rio le t, sekretarz 
CGT Monmousseau, . sekretarz 
zw. zaw. okr. paryskiego He- 
n a ff i  szereg innych  w yb itnych  
przedstaw ic ie li dem okratyczne
go społeczeństwa francuskiego.

Pochód m an ifestan tów  przed 
trybun ą  trw a ł k ilk a  godzin.

Po grupie V ietnam czykôw,

k tó rzy  żądali wycofania k o rp u 
su ekspedycyjnego z Indochin, 
szczególnie huczne oklask i w y 
w o ła ła  grupa Polaków. Niosła 
ona w ie lk ie  po rtre ty  D ąbrow 
skiego i W róblewskiego oraz 
transparent z napisem: „W  cza
sie K om uny i ruchu oporu Po
lacy w a lczy li za naszą wolność 
i waszą, przypieczętowując 
k rw ią  bra terstw o z narodem 
francu sk im “ .

Obok po rtre tów  M arksa, En
gelsa, Lenina i S talina, niesiono 
w  pochodzie p o rtre ty  Thoreza i 
przyw ódców  klasy robotniczej 
w  innych kra jach , a wśród nich 
— po rtre t Prezydenta RP Bole
sława B ie ru ta  i  pod n im  hasło: 
„N iech żyje Polska Rzeczpospo
li ta  Ludow a!“ .

W prowadzanie 
radzieckich tynkownic 

na budowach
przemysłowy eh

(d) Ins truk to rska  brygada ra 
c jona liza torów  przy M in. B u 
dow nictw a Przemysłowego, pod 
k ie runk iem  znanego ra c jo n a li
zatora Budowniczego Polski L u 
dowej — tow. M ichała K ra je w 
skiego, stałe pracuje nad prze- 
szkalaniem ' i zapoznawaniem 
załóg budowlanych z na jnow 
szymi metodam i pracy, które 
czynią ją  w  poważnym stopniu 
lżejszą i  ła tw iejszą. Obecnie 
brygada ta za jm uje  się szkole
niem  załóg budow lanych w ob
słudze wysokow ydajnych ra 
dzieckich tynko w n ic  ze zrac jo
na lizow anym i końcówkam i.

W ciągu ostatn ich dwóch 
miesięcy brygada rac jonalizato
rów  przeszkoliła załogi 14 w ie l
k ich budów przem ysłowych w 
k ra ju . W tym  czasie sześć ty n 
kow n ic  obsługiwanych przez 
specjalnie przeszkolone załogi 
budowlane Katow ic, G liw ic , 
W ierzb icy i inne, otynkow a io 50 
tysięcy m etrów  kw adra tow ych 
m urów. Każda tynkow nica ob
sługiwana przez 10 ludzi ty n k u 
je  w  ciągu dnia od 300 do 400 
m kw adra tow ych. Tę samą pra
cę ręcznie m usiałoby w yko ny
wać 50 .ludzi, w  tej liczbie około 
30 w ykw a lifiko w a n ych  m ura 
rzy.

Jeszcze w  bieżącym miesiącu 
zm ontowanych zostanie 7 da l
szych tynko w n ic  tego rodzaju.

P rzew idu je  się, że do końca 
br. uruchom ionych zostanie da l
szych 17 tynkow nic. Tak więc 
w  tym  roku na budowach p ra 
cować będzie łącznie 30 radziec
k ich  tynkow n ic  ze zracjonalizo
w anym i końcówkam i.

O tytuł na j lep
w przemyśle

(f) W ezwanie załogi przędzal
n i średnioprzędnej ZPB im. J. 
S ta lina w  Łodzi w yw o ła ło  o l
brzym ie zainteresowanie w  za
kładach przem ysłu bawełniane
go. P ie rw s i na apel swych tow a
rzyszy odpowiedzieli podjęciem 
zobowiązań i przystąpieniem  do 
współzawodnictwa pracownicy 
przędzalni cienkoprzędnej i  od
padkowej zakładu „ A “ ZPB im. 
Stalina.

„Zadania postawione w  planie 
są do wykonania, i m usim y je 
wykonać — stw ie rdz iła  na ze
bran iu  załogi przodownica p ra 
cy i mąż zaufania oddziału „N i-  
c ia rn ia “  tow. Genowefa Cynkę. 
— M oja grupa związkowa stale 
przekraczała dotychczas swe 
plany. P ragniem y jednak w  je 
szcze lepszy sposób przyczynić 
się do wykonania zadań całych 
zakładów. D latego zobow iązuje
my się podnieść naszą p roduk
cję co na jm n ie j ó 1 procent, 
przy jednoczesnym podniesieniu 
jakości w ytw arzane j przez nas 
przędzy. W zywam y do w spół
zawodnictwa wszystkie pozosta
łe g rupy“ .

Na zakończenie zebrania zgro-

szej przędzalni 
bawełnianym
madzeni pod ję li uchwałę, w  
k tó re j zobow iązują się do 30 
czerwca br. w yrów nać powsta
łe w  pierwszych 4 miesiącach 
br. n iedobory produkcyjne, w  
pe łn i w ykonać przypadające na 
załogi obu przędzalń zadania I  
półrocza trzeciego roku  planu 
6-letniego, a w  dalszych m ie
siącach w ykonyw ać stale, r y t 
m icznie p lany dzienne, dekado
we i  miesięczne.

*
Doceniając ogromne znacze

nie współzawodnictwa o ty tu ł 
najlepszego robotn ika, zespołu 
i całej przędzalni Zarząd G łó
w ny Zw . Zaw. Prac. Przem ysłu 
W łókienniczego centra lne zarzą
dy przem ysłu bawełnianego o- 
raz jedwabniczego postanow iły 
przyznać zwycięzćom tego 
współzawodnictwa nagrody ho
norowe — dyp lom y uznania o- 
raz wysokie prem ie pieniężne.

D la zwycięzców pierwszego 
etapu współzawodnictwa, k tó ry  
zakończy się 30 czerwca br. o- 
bok przeszło 500 dyp lom ów  u - 
znania przyznane zostały nagro
dy pieniężne w  łącznej kwoci« 
około 100 tys. zł.

Otwarcie sfałej siedziby 
Państwo weg» Instytutu Sztuki

(f) Dnia 26 bm. odbyło się w 
Państwow ym  Ins ty tuc ie  Sztuki 
posiedzenie Rady A rtys tyczne j 
przy M in is trze  K u ltu ry  i  Sztu
k i, połączone z uroczystością o- 
tw arc ia  stałe j siedziby In s ty tu 
tu, p rzy ul. D ług ie j n r 26

P rzybyłych na uroczystość 
członków Rady ArP-stycznei z 
je j przewodniczącym m in  strem 
S. Dybowskim  na czele pow ita1 
dy re k to r PIS prof. J. S tarzyń
ski.

M in is te r Dybowski zabiera
jąc głos podkreś lił doniosłe

znaczenie, ja k ie  posiada o tw a r. 
cie w łasnej siedziby Państwo
wego In s ty tu tu  S ztuk i dla roz
w o ju  te j ważnej p 'acówki na
ukowo-badawczej.

Następnie pod przewodni
ctwem  m in is tra  Dybowskiego 
rozpoczęły się obrady Rady A r
tystycznej, poświęcone W 
pierwszym  dn iu om ówieniu
w ytycznych działalności PIS i  
p lanow i jego prac. Referat na 
ten tem at w yg łos ił dyr. J. Sta
rzyński. Referat w yw o ła ł oży- 
w ioną dyskusję, k tó rą  podsu- 
m ow ał w icem in. Sokorski.

Akcja antypolska i antyfrancuska

Agresorzy amerykańscy muszą ponieść odpowiedzialność
za bestialstwa wobec jeńców

Oś w iadczenie dowództwa Koreańskiej Arm ii Ludowej

jY« m arg ines ie

Byle prędzej
Organ w a tykańsk i „O sscrva- 

tore Romano“  podaje, że 23 m a
ja  br. papież p rzy ją ł na spe
c ja lne j audiencji h itlerow skiego 
generała von R inte lena z żoną.

R inte len by l przez w iele ła t 
attache w o jskow ym  h itle ro w 
sk ie j ambasady w  Rzymie i na
leżał do w spółautorów  w o jenne
go układu, nazwanego „paktem  
an tykom in te rno w sk im “ , o czym 
% n iem ała dum a wspom ina w 
swoich niedawno wydanych w 
Bonn pam iętn ikach.

Nie pierwszy to wypadek w y 
raźnego faw oryzow ania h it le 
row ców  i to w  dodatku zbrod
n ia rzy  wojennych przez W a ty 
kan. Weizsaecker. zastępca h i t 
lerowskiego m in is tra  spraw za
granicznych R ibbentropa przez 
rok  p raw ie  u k ry w a ł się w raz z 
rodziną w  m urach W atykanu 
przed w ym iarem  sp ra w ie d liw o 
ści. zanim  opatrzony lis tam i pa
p iesk im i. udał sie do N iem iec 
zachodnich po to, aby uzyskać 
w kró tce  amnestie.

W izyta  von R inte lena w  W a
tykan ie  poprzedziła podpisanie 
haniebnego „u k ła d u  ogólnego", 
którego celem jest przekształce
n ie  N iem iec zachodnich w  bazę 
agresji.

W W aszyngtonie zatrąbiono, 
te  nadszedł czas. aby w  całej 
pe łn i w ykorzystać h it le ro w 
skich specja listów  od k rw a w e j 
rzezi. Jako p ierw szy odeztval 
się W atykan, wyprzedzając 
sw ym  pośpiechem naw et a tla n 
tyck ich  m in is tró w  zanim  jesz
cze zdążyli złożyć podpisy 
pod „uk ładem  ogólnym “ . B yle  
prędzej...

M A R

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że w  
zw iązku z k rw a w y m  terrorem , 
panu jącym  w  am erykańskich o- 
bozach dla jeńców  koreańskich 
i chińskich, dowództwo naczelne 
K oreańskie j A rm ii Ludow e j i o- 
cho tn ików  ch ińskich ogłosiło na
stępujące oświadczenie:

U s iłu jąc  zmusić naszych je ń 
ców wojennych do wyrażenia 
zgociy na tzw. „se lekc je“  i do 
wyrzeczenia się praw a do re 
p a tria c ji po zaw arciu rozejm u, 
A m erykan ie  u rządz ili w  dniach 
18 lutego i 13 m arca krw aw e 
m asakry jeńców na w ysp ie Ko- 
żedo. 391 jeńców  koreańskich i 
chińskich zos+ało wówczas zabi
tych lu b  odniosło rany.

24 m aja prasa am erykańska 
doniosła, że w  dn iu  10 kw ie tn ia  
br. A m erykan ie  u rządz ili nową 
m asakrę na wyspie Kożedo. Za
b ito  i zraniono 60 jeńców.

20 m aja wo jska am erykańskie 
z ra n iły  i zam ordowały 86 je ń 
ców koreańskich i ch ińsk ich w  
toku przym usowej „se le kc ji"  w  
jednym  z obozów ko ło  Fuzanu.

K ilk a  dn i ternu dowództwo 
am erykańskie  w yda ło  rozkaz 
wzmożenia te rro ru  i rep res ji we 
w szystkich - obozach jenieckich.

Dowódca 8 a rm ii am erykańskie j 
generał Van F leet udał się oso
biście na wyspę Kożedo, ażeby 
czuwać nad dokładnym  w yko 
naniem  rozkazu o wzmożeniu 
te rro ru , Na wyspę Kożedo w y 
słano nowe oddzia ły w o jsk  oraz 
czołgi i samochody pancerne za
opatrzone w  miotacze ognia.

W szystko to  — stw ierdza do
wództw o K oreańskie j A rm ii L u 
dowej — nie może nie  zw rócić 
na siebie uw agi op in ii publiczne j 
'całego św iata. Jeńcy koreańscy 
i  chińscy m a ją  prawo domagać 
się, by trak tow ano  ich w  sposób 
hu m an ita rny  i m a ją  praw o do
magać się, by um ożliw iono im  
pow ró t do ojczyzny natychm iast 
po zaw arciu  rozejm u. Ich  opór 
przeciw ko barbarzyńskiem u t ra 
k tow a n iu  oraz przeciwko p rzy 
m usowym  selekcjom, przepro
wadzanym  przez A m erykanów , 
jest ca łkow ic ie  słuszny i  uza
sadniony.

Agresorzy am erykańscy i  Ich 
w spó ln icy — stw ierdza w  za
kończeniu oświadczenie dowódz
tw a  Koreańskie j A rm ii Ludow ej 
— muszą ponieść ca łkow itą  od
powiedzialność za barbarzyńskie  
m etody rep res ji stosowane w o 
bec jeńców  koreańskich i ch iń 
skich.

Na samym początku rokowań 
— ośw iadczył gen. Nam  Ir ,  de
legacja am erykańska odm ów i
ła re p a tr ia c ji wszystk ich je ń 
ców pod pretekstem , że żadna 
ze stron nie pow inna zwiększyć 
liczebności swych w o jsk  w  w y 
n iku  w ym iany  jeńców. W 
zw iązku z tym  delegacja ko 
reańsko _ chińska zapropono
wała, ażeby obie strony zagwa
ran tow a ły , iż wszyscy jeńcy po 
re p a tr ia c ji powrócą do pokojo
wego życia i  nie będą ponownie 
w cie len i do szeregów. Delegacja 
am erykańska odrzuciła tę pro
pozycję, m im o że jest to p ro
pozycja oparta na zasadzie nu- 
m an ita ryzm u i poszanowania 
praw  jeńców obu stron.

Nasze propozycje — powie^

ją  jeńcom  pow ró t do pokojo
wego życia. Celem natom iast 
propozycji am erykańskich jest 
zatrzym anie znacznej ilości 
naszych jeńców i użycie ich ja 
ko mięsa arm atniego w  agre
sywnej wojnie. Nasza propozy
cja jest propozycją pokojową, 
wasza propozycja zmierza do 
rozszerzenia w o jny.

Jedyny wniosek, ja k i można 
stąd wyciągnąć —  stw ie rdz ił 
w  zakończeniu gen. Nam  I r  — 
jest ten,- że z u k ry ty c h  powo
dów, o k tó rych  delegacja ame
rykańska  nie  ośmiela się m ów ić 
otwarcie , n ie  chce ona osiągnąć 
porozum ienia w  spraw ie roze j
m u w  K o re i i  zm ierza do prze
dłużenia i  nawet zerwania ro 
kowań.dzia ł gen. Nam  I r  — gw aran tu -

A m erykan ie przyznali się do częściowego 
naruszenia strefy Kaesongu

U jaw n ien ie  nowei m asakry jeńców w Korei
LO N D Y N  (obsł. w ł.). W edług 

doniesień agencji zachodnich z 
K ore i, w ładze w ojskow e USA 
przyzna ły się znów do nowej 
po tw orne j zbrodni na jeńcach 
wojennych. Jak podaje agen
cja Reutera, w  dn iach 17, 18 i

19 września ubiegłego roku , w  
sektorach 78, 83 i  85 obozu na 
Kożedo zostało zam ordowanych 
34 jeńców. B liższych szczegó
łów  te j zbrodn i agencja n ie  po
daje.

Rokowania w  Panmundżon
(f) P E K IN  (PAP). Jak dono

si z Panm undżon agencja No
wych Chin, na osta tn im  po
siedzeniu de legacji obu stron, 
prowadzących rokow ania  w  
spraw ie roze jm u w  K ore i, prze
wodniczący delegacji koreań
sko -  ch ińsk ie j gen. Nam  Ir ,

z łożył oświadczenie, w  k tó 
rym  stw ie rdz ił, że żądania ame
rykańsk ie  w  spraw ie jeńców 
m ają na celu zatrzym anie zna
cznej ilośc i jeńców  koreańskich 
i  chińskich i  w ykorzystan ie  ich 
jako mięsa arm atniego w  agre
sywnej wo jn ie .

(f) P E K IN  (PAP). Korespon
dent agencji N ow ych C h in  do
nosi z Kaesongu, że am erykań
sk i o fice r łączn ikow y — p łk .
M u rra y  przyznał o fic ja ln ie , iż 
14 m aja am erykańskie samolo
ty  w ojskow e w ta rgnę ły  do 
neu tra lne j s tre fy  Kaesongu. O- 
świadczenie am erykańskiego 
oficera łącznikpwego spowodo
wane zostało stanowczym pro
testem strony koreańsko-ch iń- 
sk ie j i  n iezb itym i dowodami, 
ja k ie  w y k ry to  w  toku  w spól
nych dochodzeń. P łk . M u rra y  
negował natom iast odpowie
dzialność s trony  am erykańskie j

W alk i w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne K oreańskie j A rm ii L u 
dowej w  kom unikac ie  ogłoszo
nym  26 m aja w  Phenjan ie do
nosi, że na w szystk ich  fron tach  
oddzia ły a rm ii ludow e j i  ochot
n ikó w  ch ińsk ich p row adz iły  na
da l w a lk i z nac ie ra jącym i w o j
skam i in te rw e n tów  am erykań - 
sko-angie lskich i  w o jskam i l i -  
synm anowskim i, zadając im

za inne poważne incydenty, ja k  
napaść samolotów USA na o- 
bóz jeńców  w o jennych w  
Czanson w  dniach 4 i  5 m a
ja , na obóz jen ieck i w  K an - 
don dnia 11 m aja i  na samo
chód delegacji koreańsko-ch iń- 
skie j dn ia 12 m aja. Podczas 
wspom nianych na lo tów  ame
rykańsk ich  na obozy jenieckie, 
4 jeńców  odniosło rany, a w sku
tek ostrzelania przez samolot 
am erykański samochodu dele
gacji koreańsko-ch ińsk ie j zginął 
jeden z członków personelu, 
obsługującego tę delegację.

To nie by ł przypadek. W 
tym  samym czasie, gdy w  
kioskach Paryża i  innych 
m iast francuskich ukazał się 
p ierwszy num er faszystow
sk ie j szmaty. wydawanej 
przez Andersa, a nazwanej 
ja k  gdyby na urągow isko 
„S łowem  Polsk im “  — po lic ja  
francuska w ystąp iła  z now y
m i, b ru ta ln ym i p row okacjam i 
przeciwko dem okratycznej 
prasie po lsk ie j we F ranc ji. 
Ukoronow aniem  te j „a k c ji“ 
by ło  aresztowanie i  deporto
wanie na K orsykę redaktora 
naczelnego organu wychodź
stwa polskiego we F ra n c ji — 
„G azety P o lsk ie j“  — H enryka 
Frydlendera.

A kc ja  p o lic ji francuskie j 
by ła  zorganizowana i opraco
wana przez o fic ja lne  czyn
n ik i francuskie. O bję ła ona 
nie  ty lk o  paryską redakcję 
gazety, ale i oddział p ro w in 
c jona lny w  Lens, gdzie po lic ja  
dokonała b ru ta ln ych  re w i
z ji w  m ieszkaniach w spó łp ra 
cow ników  i  korespondentów 
pisma. Do ja k ic h  rozm iarów  
dochodziła bru ta lność p o lic ji 
niech świadczy fak t, że agenci 
grozili... zburzeniem m urów  w  
poszukiwaniu bron i. P rzypo
m ina ją  te m etody do złudze
nia  rew iz ję  na „B a to rym “ , w

czasie k tó re i nowojorscy po
lic ja n c i op u k iw a li i  os tuk iw a
l i  ściany w  poszukiwaniu... 
bom by atom owej. M etody te 
są ju ż  n iew ą tp liw ie  p ierw szy
m i sku tkam i waszyngtońskie j 
w izy ty  pana Ba.ylot, pre fek
ta p o lic ji w  Paryżu, k tó ry , 
ja k  w iadomo, udał się n ie 
dawno na przeszkolenie do 
swego szefa, k ie ro w n ika  ame
rykańskiego gestapo — F B I 
— Edgara Hoovera.

N ie jest przypadkiem , że 
po lic ja  francuska skierowała 
swe szykany przeciwko ga
zecie, k tó ra  powstała w  cza
sie okupac ji ja ko  pismo pa
tr io tó w  polskich, walczących 
w  szeregach bo jow n ików  
francuskich  przeciw ko h it le 
row skiem u okupantow i. P. P i
nay, k tó ry  jako radca Petaina, 
w ys ług iw a ł się h itle row com  
w  czasie okupac ji F ranc ji, a 
teraz w yprzedaje k ra j ich 
następcom — im peria lis tom  
am erykańskim  i  odwetowcom 
spod znaku Adenauera — p ra 
gnie ugodzić w  pismo, w ie r
nie odzw ierciedla jące bezgra
niczne przyw iązanie wychodź
stwa polskiego we F ra n c ji do 
swej w o lne j i  n iepodległej 
O jczyzny Ludow e j, do na
szych p iastow skich Ziem  Za

chodnich, do naszych granic 
na Odrze i Nysie. Pragnie u - 
godzić w  pismo, k tó re  demas
k u je  przed wychodźstwem  
wrogą naszemu narodow i i  
naszej niepodległości po litykę  
im peria lis tów  am erykańskich, 
popierających i bra ta jących 
się z adenauerow skim i odwe
towcam i — śm ie rte lnym i w ro 
gami naszego k ra ju , w roga
m i F ranc ji.

Rząd francusk i i  jego mo
codawcy amerykańscy chcie
lib y  poprzez swe szykany i  
poprzez swą b ru ta lną  akcję 
zamącić głęboką przy jaźń na
rodu francuskiego i  po lskie
go. A le  m y li się p. P inay i  
m y li się p. B ay lo t i  m y lą  się 
ich zaoceaniczni szefowie: na
ród po lsk i w ie dobrze, że anł 
p. P inay ani p. B ay lo t n ie  re
prezentu ją  narodu francu 
skiego. Ponad glowram i obec
nych rządców F ranc ji narody 
po lsk i i  francusk i jeszcze 
m ocnie j zacieśniają swój 
p rzy jac ie lsk i uścisk, ślubując 
wzmóc w a lkę  przeciwko pod
żegaczom wojennym , przeciw 
ko neohitlerowcom  i ich pro
tek to rom  z W aszyngtonu ł  
Paryża, w a lkę  o u trzym an ia  
i  u trw a len ie  pokoju.

(B. Z.)

Atlantyckie żagle pod hitlerowskim wiatrem

ludziach iw ie lk ie  s tra ty  
sprzęcie.

O ddzia ły a r ty le r ii p rzec iw lo t
niczej i  specjalne oddziały 
strzelców przeciw lotn iczych ze
s trze liły  pięć i  uszkodziły czte
ry  sam oloty n ieprzyjacie lskie , 
k tó re  b ra ły  udzia ł w  bom bar
dowaniu i  os trze liw an iu  z b ro 
n i pokładow ej ludności c y w il
ne j na zapleczu. WYS. D Y N IE W S K I
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Wojsko pomagało budowniczym 
Warszawy przy wznoszeniu MDM

L iczn i przechodnie i  wyciecz
kow icze, k tó rzy  przyszli, zoba
czyć postępy robót na placu 
M D M  w ubiegłą sobotę, z po
dziw em  przyg ląda li się pracy 
potężnego radzieckiego spycha
cza. Bo też by ło  co podziwiać. 
W ie lka  ta maszyna napychała 
bow iem  na plac M D M  wysokie 
zw a ły  ziem i i  gruzu z przebi
tego odcinka u licy  N ow om ar- 
•za łkow sk ie j.

We wczesnych godzinach ra n 
nych w  niedzielę w  k ie 
ru n k u  placu M D M  m knę ły  
dz ies ią tk i zielonych samocho
dów w o jskow ych udekorowa
nych chorąg iew kam i o barwach 
narodowych. Napisy na skrzy
n iach samochodów w y jaśn ia ły  
przechodniom  k ie runek  i  cel ja 
rd y  samochodów.

„W ojsko  Polskie  pomaga w  
budow ie  s to licy “ . „O fice row ie  
i żołnierze W P pomagają bu 
dow niczym  W arszawy przy 
wznoszeniu M D M “ .

Wczoraj wyzwalali stolicę 
dziś pomagają 
w jej budowie

Pod zepchniętą z u lic y  Nowo- 
m arsza łkow skie j ziem ię i  gruz

r>djechały pierwsze samochody.
zaraz z w a rtym i szeregami z ja 

w i ły  się na placu setki ofice
ró w  i  żo łn ie rzy z in s ty tu c ji cen
tra ln y c h  MON. P rzyszli w y k o 
nać swe zobowiązanie, pomóc

Występ zespołu 
pieśni i tańca 

lotników radzieckich 
w Łodzi

(f) W spaniałą m anifestacją 
uczuć b ra te rs tw a m ieszkańców 
robotn icze j Łodzi d la  narodów 
Z w iązku  Radzieckiego sta ł się 
w ystęp ponad 100-osobowego 
Zespołu P ieśni 1 Tańca L o tn i
c tw a  W ojskowego A rm ii Ra
dz ieck ie j w  Łodzi.

H a la  sportowa ZS „W łó k - ' 
n ia rz “  n ie  m ogła pomieścić 
wszystk ich tych, k tó rzy  prag
n ę li u jrzeć w ystęp doskonałego 
zespołu radzieckiego. P raw ie  10 
tys. osób przez około 3 godziny 
zachwycało się w span ia łym i 
p ieśn iam i rosy jsk im i, radzieck i
m i, po lsk im i, francu sk im i i  w ło 
sk im i w yko nyw a nym i przez do
skonały chór i  solistów  z zasłu
żonym i a rtys tam i RSFRR Bo- 
ris ienko , A fanasiewym , B u k re - 
Jewym i  Szytykow ą na czele.

W siadających po koncercie 
do au tokarów  artys tów  radzie
ck ich  otoczyły tysiące ludzi, 
wznoszących w ie lokro tne  ok rzy
k i na cześć sz tuk i radzieckie j, 
je j zasłużonych artystów , w ie 
czystej p rzy jaźn i polsko -  ra 
dzieckie j i  W ielkiego Nauczy
cie la  i  Wodza narodów  św iata 
r— Józefa Stalina.

Sesja naukowa 
na Uniwersytecie 
im. Kopernika

(d) W  sali C o llegium  M inus 
U n iw e rsy te tu  im . M ik o ła ja  K o 
pe rn ika  w  T o run iu  odbyła się 
sesja -.poświęcona życiu i tw ó r
czości Avicenny, Leonarda da 
V inc i, W ik to ra  Hugo i  M iko ła ja  
Gogola.

W  sesji w z ię li udzia ł studenci
oraz pracow nicy naukow i U n i
wersyte tu . L iczn ie  przyby ła  
rów nież m łodzież szkół śred
n ich oraz pracow nicy to ruń 
skich fa b ry k  i zakładów pracy.

budow niczym  M D M  w  rea liza
c j i  ich  w ie lk iego  zadania, od
dania do uży tku  na dzień 22 
lipca placu M D M . Przyszli tak, 
ja k  przychodzą tu  każdej n ie 
dz ie li setk i m ieszkańców s to li
cy, k tó ry m  głęboko na sercu le 
ży sprawa szybkiego oddania 
W arszawie jedne j z n a jp ię k 
niejszych je j dzie ln ic — M DM . 
Tym  oficerom  i  żołnierzom  L u 
dowego W ojska Polskiego, w o j
ska wyrosłego z ludu  i zw iąza
nego z ludem  leży głęboko na 
sercu sprawa budow y nowej 
stolicy.

Bardzo w ie lu  spośród tych, 
k tó rzy  przyszli dziś z łopatam i 
i  k ilo fa m i pomagać w  budowie 
M D M  — w  m roźny styczeń 1945 
z autom atem  i karabinem  w  rę 
ku  w a lczyło  o w yzw olenie m ia 
sta, wówczas m iasta ru in .

N ieprzy jac ie la  ukrytego w  
ru inach domów niszczył o ficer 
Sychowski, w a łczy li na ulicach 
sto licy wypędzając okupanta o- 
fice row ie  K a rw ow sk i, B orkack i, 
Ochal. W czoraj w a lczy li o no
wą Polskę z bron ią w  ręku, 
dziś dzie ln ie pomagają przy  bu 
dowie Jej nowej stolicy, sto licy 
państwa socjalistycznego.

Przekroczyli wysoką normę
K ie ro w n ic tw o  robót us ta liło  

dość wysoką ja k  dla a k c ji spo
łecznej norm ę: ku rs  samocho
du na godzinę.

(a) G rupy  kośne, udające się 
na sianokosy do w o jew ództw : 
szczecińskiego, zielonogórskiego 
I olsztyńskiego w  celu zaopa
trzen ia  się w  siano, korzysta ją  
z szeregu różnych udogodnień. 
Państwo zapewnia im  przede 
wszystk im  poważne u lg i ko le jo 
we. Grupa kośna, zabierająca 
z sobą na sianokosy potrzebny 
inw en ta rz  żyw y oraz wozy, 
p łac i za przejazd wagonem to 
w arow ym  pociągu towarowego 
ty lk o  — 42 g r za 1 km , za prze
jazd pociągiem tow a row ym  - 
przyśpieszonym — 50 g r za 1 
km , a za prze jazd pociągiem to 
w a row ym  pośpiesznym — 60 gr 
za 1 km , (niezależnie od tego, 
ile  osób i  inwentarza m ieści się 
w  wagonie).

G rupy chłopów, liczące nie 
m n ie j n iż 5 osób, udające się 
na sianokosy bez inwentarza, 
korzysta ją  z 33 procent u lg i 
ko le jow e j. G rupy kośne ko rzy 
stają również z poważnych ulg  
ko le jow ych  przy przewozie sia
na.

(d) We wszystkich średnich 
szkołach ogólnokształcących, w  
szkołach dla pracujących i  tech
n ikach w  całym  k ra ju  odbywa
ją  się egzaminy dojrzałości.

W  szkołach średnich ogól
nokształcących dla pracujących 
egzaminy rozpoczęły się w  dn iu 
23 bm. P rzystępują do nich 
robo tn icy  i  p racow nicy fa 
b ryk , przedsiębiorstw  budow la
nych i  innych iń s ty tu c jj. Po
m yślne złożenie egzaminów o- 
tw ie ra  przed robo tn ikam i sze
roką drogę do stud iów  w yż
szych, nawet bez przeryw ania 
pracy zawodowej. Czekają na 
n ich liczne wieczorowe szkoły 
inżyn ie rsk ie  i  korespondencyj
ne, stud ia wyższe różnych spec
jalności.

W  W arszaw ie do egzaminów 
dojrza łości przystąp iło  m. in. 37 
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—  Żołn ierze pokazali, że n o r
mę tę można przekroczyć. I  
p rzekroczy li o p raw ie  100 p ro 
cent. A  przodujące w  pracy 
grupy ja k  np. grupa oficera 
G abry la  p o tra fiła  ładować sa
mochód w  ciągu 2 m in u t. K urs  
samochodu skrócono w  n iek tó 
rych grupach do 20 m inut.

W  ciągu jednej n iedz ie li żo ł
nierze i  o fice row ie  W P po tra 
f i l i  w yw ieźć 1.220 samochodów 
gruzu i  ziemi.

Budowlani i drogowcy
podziwiają pracę wojska
K ie ro w n icy  robót zarówno 

budow lanych ja k  i. drogowych 
z w ie lk im  uznaniem  w yraża li 
się o w ykonyw ane j pracy.

— Pozw oli nam  to  przyspie
szyć o tydzień nasze roboty d ro
gowe — m ów i tow . Nowak, 
k ie ro w n ik  robót drogowych.

Podobnie m ów ią k ie row n icy  
poszczególnych budów.

Poważne są w y n ik i pracy o- 
fice rów  i  żo łn ie rzy W P na pla
cu M D M . A le  na jis to tn ie jszym  
jest fa k t, że żołnierze i  o f i
cerow ie w szystkich stopni sta
n ę li ram ię  p rzy  ram ien iu  obok 
robotn ików , u rzędn ików  ł  stu
dentów, o fia rn ie  pomagając w  
budow ie now ej, p iękne j W ar
szawy.

1. GOLIK

Dalszym  poważnym  u ła tw ie 
niem, um ożliw ia jącym  chło - 
pom w yjazd na sianokosy, są 
k re d y ty  na pokryc ie  kosztów 
przejazdu i  różnych w ydatków . 
Każdy gospodarz m ało lu b  śred
n io ro lny , udający się na sia
nokosy, może otrzym ać pożycz
kę do wysokości 400 zł, a grupa 
kośna ze spółdzie ln i p ro d u kcy j
nej może skorzystać z pożyczki 
do wysokości 5 tys. zł.

Bardzo niska jest również 
oplata za zb iory siana z łąk  
przydzie lanych do wykoszenia 
grupom  kośnym. Za zbiór sia
na z pow ierzchn i 1 ha płacić 
będą one ty lk o  10 — 20 zł, w  
zależności od stanu tra w y  i  od
ległości łą k i od s tac ji ko le jo  - 
wej. t

Szczegółowych in fo rm ac ji, 
zw iązanych z wyjazdem  na sia
nokosy, udzie la ją  wojewódzkie, 
pow ia tow e i  gm inne rady naro
dowe oraz terenowe zarządy 
ZSCh.

uczniów szkoły dla pracujących 
N r 9 na M uranow ie . Wśród 
nich zna jdu je  się 21-le tn i Stefan 
S k ib ińsk i, najlepszy uczeń i  ak 
ty w n y  ZM P-ow iec robo tn ik  
w arsztatów  drogowych PKP 
Warszawa -  Wschodnia. T ak ja k  
w  nauce osiąga on dobre w y n i
k i w  pracy zawodowej.

W  Szczecinie w  Techn ikum  
B udow y O krę tów  i  E nergetyki 
do egzaminów dojrza łości p rzy
stąp iło  465 uczniów, w  tym  57 
z klas dla pracujących.

W ie lu  absolwentów techn i - 
ków  szczecińskich złożyło już 
podania o przyjęcie  na wyższe 
uczelnie, m. in . 70 absolwen -  
tów  Techn ikum  B udow y O krę
tów  i  E nerge tyk i starą się o 
przy jęc ie  do Wyższej Szkoły 
Inżyn ie rsk ie j.

Ulgi i udogodnienia dla grup 
kośnych wyjeżdżających 

na sianokosy

W szkołach średnich trwają egzaminy 
dojrzałości

K rzyże zasługi 
otrzymali przodujący 

robotnicy fabryki 
im. Świerczewskiego
(f) 26 bm. w  W arszaw ie od

było  się odznaczenie S reb rnym i 
i  B rązow ym i K rzyżam i Z asłu
gi 8 pracow n ików  F a b ry k i W y
robów Precyzyjnych im . Gen. 
K  Świerczewskiego, za cało
ksz ta łt p racy zawodowej i  spo
łecznej w  1951 r. D ekorac ji do
kona ł m in is te r P rzem ysłu M a
szynowego J u lia n  Tokarsk i. Sre
brne K rzyże Zasługi o trzym a li: 
ślusarz Józef Choiński i  frezer 
Bolesław  Ptaszyński. Brązowe 
K rzyże Zasługi o trzym a li: Józef 
P io trow sk i, Czesław Ozimek, 
Zdzis ław  Szczygieł, W iesław  
P ie trzyk, Jan Brzostek i  E d 
m und B ischoff.

W  czasie uroczystej dekoracji 
odznaczeni pod ję li szereg zo
bowiązań. M. in . ślusarz Józef 
C hoiński podniesie swą w y d a j
ność z 268 na 280 procent n o r
my, Bolesław  P taszyński z 235 
na 250 procent. K o n tro le r tech
niczny W iesław  P ie trzyk  zobo
w iąza ł się do podniesienia ja k o 
ści p ro d u kc ji przez śledzenie po
szczególnych operacji bezpośre
dnio na obrab iarkach oraz po
stanow ił wyszko lić  2 kon tro le 
rów . K a lk u la to r Edmund B i
schoff postanow ił do dn ia 15 
czerwca br. opracować norm y 
szybkościowego frezowania.

Otwarcie wystawy 
architektury wnętrz 

i sztuk dekoracyjnych
(f) W  dn iu  26 bm. w  gmachu 

Zachęty odbyło się uroczyste 
otw arc ie  pierwszej ogólnopol
sk ie j w ystaw y a rch ite k tu ry  
w nę trz  i  sz tuk i dekoracyjne j.

Na otw arc ie  w ystaw y p rzy 
b y li:  m in is te r K u ltu ry  i  S ztuk i 
St. D ybowski, w icem in is ter W. 
Sokorski, m in is te r Przem ysłu 
Lekkiego S taw iński, przedsta
w ic ie l K C  PZPR St. Staszew
ski. dy re k to r Centralnego Za
rządu In s ty tu c ji Sztuk P las ty 
cznych L. M otyka oraz liczn i 
przedstaw icie le św iata a rtys ty 
cznego.

W  im ien iu  Zarządu Głównego 
Z PAP po w ita ł zebranych A. Ra- 
fa łow ski.

Następnie głos zabrał w ice
m in is te r W. Sokorski, k tó ry  
s tw ie rdz ił m. in .: „Doniosłe zna
czenie w ystaw y — polega na 
skon frontow an iu  osiągnięć p la 
styków  z potrzebam i szerokich 
mas ludz i pracy. Dyskusja, k tó 
ra rozw in ie  się na tle  te j w y 
stawy. pozw oli na kry tyczne 
zanalizowanie dotychczasowego 
dorobku i  na wytyczenie da l
szych dróg rozw oju po lsk ie j 
p las tyk i, służącej estetyce ży
cia codziennego“ .

O tw arc ia  w ystaw y dokonał 
m in is te r Dybowski.

Rozszerzymy krajową bazę surowcową 
przemysłu chemicznego

W  niedzielę 18 m aja zakoń
czyła się w  W arszaw ie 3 -dn io - 
wa konferencja  naukow ców - 
geologów i  chem ików  obradu
jących nad problem em  w y k o 
rzystania ubogich surowców m i
nera lnych, lu b  też tak ich , zna j
du jących się w  Polsce, surow 
ców, k tó rych  przeróbka prze
m ysłowa jest specja lnie t ru d 
na. In ic ja ty w a  zwołan ia kon 
fe re n c ji -r- k tó ra  była  p ie rw 
szą z se rii narad na tem at zw ię
kszenia naszej bazy surowco
w e j przez m aksym alne w y k o 
rzystanie k ra jo w ych  bogactw 
na tu ra lnych  — wyszła od nau
kow ców  polskich bezpośrednio 
po podjęciu zobowiązań przez 
uczestników 1-go Kongresu N a
u k i Polskie j.

N ie jest przypadkiem , że te
m atem  obrad pierwszej kon 
fe renc ji, w  k tó re j uczestniczy
ło 120 na jw yb itn ie jszych  na
szych geologów i  chem ików, 
b y ły  zagadnienia s ia rk i, fosfo
ru  i  potasu. Kwas s ia rkow y 
żyw i nas i  odziewa, w a ru n ku 
je  rozw ój przem ysłu nawozów 
sztucznych i  w łók ien  sztucz
nych. Bez przem ysłu kwasu 
siarkowego nie  może istnieć 
przem ysł m eta low y, przemysł 
chem iczny w  ogóle i  w ie le  in 
nych przemysłów.

W  in d u s tr ia liz a c ji Zw iązku 
Radzieckiego —  obecnie n a j
w iększej potęgi gospodarczej na 
świecie — w ie lką  ro lę odgry
w a ła  rozbudowa przem ysłu 
kwasu siarkowego. W  ciągu 
k ilku n a s tu  la t  Zw iązek Ra
dziecki za ją ł jedno z czoło
w ych m iejsc na świecie wśród 
producentów kwasu s ia rkow e
go, tak  pod względem produk
c ji ilościowej ja k  i  na jbardz ie j 
nowoczesnych metod p roduk
cyjnych.

Trzeba odrobić 
wieloletnie zacofanie

W Polsce przed wrześnio w e j 
sytuacja na odcinku p ro du kc ji 
kwasu siarkowego przedstaw ia
ła się ty lk o  trochę lep ie j n iż w  
w  Rosji carskiej. Konieczność 
odrobienia tego w ie lo le tn iego 
zacofania, k tóre i  w  te j dzie
dzin ie odziedziczyliśm y po rzą
dach kap ita lis tycznych  wymaga 
od nas w ie lk iego w ys iłku . Już 
w  najb liższych la tach trzeba bę
dzie osiągniętą pod koniec p la 
nu ,6-ietniego produkcję  kwasu 
siarkowego podwoić.

Czy k ra j nasz posiada pod
stawowe surowce dla rea lizac ji 
tak  am bitnych, a przy  tym  n ie 
zbędnie koniecznych zamierzeń? 
Tak się złożyło, że oprócz wę
gla, soli i wapniaka natura nie 
poskąpiła nam i  innych surow 
ców. Dala je nam jednak w 
ta k ie j postaci, że konieczne

Inż. Marian Al t
d y re k to r  D e p a r ta m e n tu  T e c h n ik i M in is te rs tw a  P rz e m y s łu  C hem icznego

D yre k to r Państwowego N auko
wego In s ty tu tu  Nawozów Sztu
cznych i Ś rodków  Ochrony Ro
ślin, au tor podstawowego dzie
ła o kwasie s ia rkow ym . N ie ma 
dzisia j w  Polsce technologa z 
dziedziny kwasu _ siarkowego, 
k tó ry  by nie znal dzieła M alina.

Na czele delegacji NRD stał 
dyr. In s ty tu tu  Chemicznego 
prof. Rienaecker. Wśród gości z 
NRD znalazł się jeden z na jle p 
szych znawców procesu p ro 
d u k c ji kwasu siarkowego z an
h y d ry tu  — t j.  tego samego pro
cesu, ja k i m y stosujemy obec
nie w  W izowie. A  wiadomo, że 
dla polskiego przem ysłu che
micznego, W izów stal się dziś 
symbolem postępu techniczne
go. Rząd NRD przys ła ł nam 
rów nież specja listów , którzy 
niedawno opanowali proces 
p ro du kc ji kwasu siarkowego i 
nawozów fosforow ych z tzw. 
k ieserytu t j.  soli odpadkowej 
przy p ro du kc ji nawozów pota
sowych. Jest to metoda rew e
lacy jna , nigdzie dotychczas na 
świecie nieznana. U dzia ł współ
au torów  tego procesu w  naszej 
kon fe renc ji i  ich wypow iedzi w 
toku  dyskus ji b y ły  na jbardzie j 
w ym owną ilu s tra c ją  dla tych. 
k tó rzy  pam ię ta ją dobrze ja k im  
m urem  patentów  i lice n c ji ota-

są o lbrzym ie  w y s iłk i, aby su
rowce te móc w ykorzystać dla 
celów  przem ysłowych.

Geologia przedwojenna usto
sunkowała się do zagadnienia 
ubogich surowców zupełnie ne
gatywnie. Pod w p ływ em  propa
gandy koncernów  zagranicz
nych i p rzy czynnej w spó łp ra 
cy naszej rodzim ej burżuazji 
wysunię to teorię  o n ieekonom i- 
czności i  nieopłacalności zuży
cia ubogich 'k ra jow ych  surow 
ców, czy surowców o trudn e j 
technolog ii, d la  celów produk
cy jnych.

Jednym  z g łów nych celów 
kon fe ren c ji by ło  zerwanie z tą 
z g ru n tu  fa łszyw ą teorią. K on 
ferencja  surowcowa postaw iła 
przed naszym i geologami w y 
raźnie sprecyzowane zadania: 
Należy zbadać nasze zasoby 
m inera łów  siarkonośnych, fos
fo row ych  i  potasowych zarów 
no bogatych, ja k  i  tzw. n isko
procentowych. Za przyk ładem  
Zw iązku Radzieckiego techno
log po lsk i m usi się nauczyć w y 
korzystyw ać również ubogie 
m inera ły . .Musi jednak w iedzieć 
ile  tych m inera łów  w  Polsce 
jest.

Z wypow iedzi uczestników 
kon fe renc ji n ie ulegało n a j
m niejszej w ątp liw ości, że is tn ie 
ją  w  Polsce nie poznane jeszcze 
złoża i że sprawą geologów jest 
•odkrycie i  zbadanie tych złóż 
a także udostępnienie do tych
czas wzgardzanych bogactw. 
Zadanie to jes t bezsprzecznie 
trudne. Uczestnicy kon fe renc ji 
zdawali jednak sobie sprawę, 
że możemy już  śm iało podej
mować trudne zadania.

O brady toczyły się w  siedzi
bie A kadem ii Nauk, in s ty tu c ji, 
k tó ra  jest wyrazem  op ieki Rzą
du naszego nad nauką. W toku 
organizowania kon fe renc ji Rząd 
nasz pow o ła ł nową in s ty tu c ję— 
ja k ie j n igdy nie by ło  w  Polsce 
przedwrześniowej — C entra lny 
Urząd Geologii, do którego za
dań należy rozszerzenie i zbo- 
gacenie w iadom ości o k ra jo 
wych zasobach surowcowych.

Wymiana doświadczeń 
polskich, radzieckich 

i niemieckich naukowców
W kon fe ren c ji obok przedsta

w ic ie li PKPG  i zainteresowa
nych m in is terstw , profesorów, 
k ie row n ikó w  przem ysłu, inży
n ie rów  i techników  b ra li udzia ł 
w y b itn i przedstaw icie le nauki 
Zw iązku Radzieckiego i NRD. 
Na czele delegacji uczonych ra 
dzieckich stał profesor M alin , 
laureat Nagrody S ta linow skie j,

Majątek zootechniczny w Grodźcu Śląskim

In s ty tu t Zootechniczny w  K rakow ie  posiada w  Grodźcu Ś ląskim  doświadczalny m ajątek, w  
k tó rym  prow adzi się badania nad w yhodow aniem  nowych ras zw ierząt użytkow ych bardziej 
w ydajnych i  odpornych na nasze w a ru n k i k lim atyczne. Na zdjęciu : konie b iłgo ra jsk ie , nad

k tó ry m i prow adzi się badania F o to  c a f  — T y m iń s k i

czały się koncerny kap ita lis tycz- j  objęcie planem

Co dała narada?
W nioski kon ferencji zobowią

zują geologów, gó rn ików  i tech
nologów do zerwania z konser
watyzm em . do stosowania śmia
łych  metod badawczych i do 
wzorowania się na osiągnięciach 
uczonych radzieckich, k tó rzy  z 
pełnym  powodzeniem metody te 
stosują.

Konferencja  uważała — i słu
sznie — za wskazane, aby cało
kształtem  prac badawczych na
kreślonych w w yn iku  re fe ra tów  
dyskusji zajęła się Polska A k a 
demia Nauk. N iektóre bowiem  
prace, ja k  np. ekstrakcja  potasu 
z naszych wprost niewyczerpa
nych źródeł, ja k im i są tu fy  po- 
wulkaniczne, należą do tru d 
nych i będą w ym agały często 
d ługole tn ich prac i to nie na 
jednej placówce.

Do podobnych zagadnień bę
dzie należał problem  zbogacenia 
i w ykorzystan ia  naszych m ine
ra łów  fosforowych. Zdaniem  
kon ferencji C entra lny Urząd 
Geologii pow inien opracować 
plan in tensyw nych prac badaw
czych nad złożami anhyd ry tu  i  
gipsu, znajdujących s ię w e w szy - 

. stkich p raw ie  częściach Polski, 
j Na bazie tego udostępnionego 
| surowca zbudujem y sieć fab ryk  
| kwasu siarkowego i  nawozów 
i fosforowych oraz innych  gałę- 
i zi przem ysłu opartych" na kw a - 
; sie s ia rkow ym . K on ferencja  
I zwróciła się również do CUG o

prac geoiogicz- 
j nych m iejsc występowania fos
fo ry tów , wyszczególnionych w  
referacie dr. M orawieckiego. 
Prace badawcze nad stosowa
niem surowców ubogich, nad 
zbogaceniem ich, nad naszą 
technologią, pow inny zdaniem 

,, , . . .  , .kon fe renc ji — być in tensyw nie
M alina , z k tó rych  przebija ła j  prowadzone w placówkach pod- 
zawsze troska o u trw a len ie  po- , ległych M in is ters tw om  Przem v- 
ko ju , jego proste słowa p o w i- słu chemicznego. H u tn ic tw a , 
talne, w  k tó rych  przypom niał, j G órn ic tw a j L e k k ,:eg0 oraz w
że nauka może osiągnąć swój | zakładach wvższvch naszych u -

n.e, ja k  w spółpracu ją ze sobą 
państwa dem okracji ludowej.

N ie ulega w ątp liw ości, że to 
spotkanie naukowców  polskich 
z przedstaw icie lam i nauki ra 
dzieckie j i n iem ieckie j, w ym ia 
na doświadczeń i  m yśli, k ilk a 
k ro tne  w ypow iedzi profesora

cel — to jest służenie narodo
w i — ty lk o  w  k ra jach  soc ja li
zmu i  dem okracji, to wszystko 
w p łynę ło  mocno na cały prze
bieg kon fe renc ji i na je j w y 
n ik i.

Powiązać tematykę prac
naukowych z produkcją
Z 13 wygłoszonych referatów  

i  z wypow iedzi 50 dyskutantów  
w yn ika ło  jasno, że naukowcy 
nasi w łączają się jak  n a ja k ty w 
n ie j do prac nad rea lizacją p la 
nu 6-łetniego, że nauka polska 
ma już  poważne osiągnięcia w 
dziedzinie poznania naszych 
złóż m inera lnych, że prowadzo
ne są prace nad w yko rzystyw a
niem  m inera łów  dotąd n ie- 
eksploatowanych.

We wnioskach uchwalonych 
na kon fe renc ji surowcowej czy
tam y m. in.: „K on fe renc ja  Che
m ikó w  poświęcona zagadnie
n iom  potasu, s ia rk i i fosforu  
zwraca się do wszystkich k ie 
row n ikó w  w łaściw ych in s ty 
tu c ji, katedr i  zakładów uczel
n ianych o powiązanie swych 
planów  naukowo-badawczych z 
ak tu a ln ym i prob lem am i eks
p loa tac ji i  p rzeróbki k ra jow ych  
surowców tych p ierw iastków ". 
Te słów« uchwały podjętej 
przez czołowych uczonych po l
skich stanowią apel, by tema
tyka  prac naukowych naszych 
zakładów badawczych i in s ty 
tu tó w  w  jeszcze w iększym  sto
pn iu  powiązana była z potrze
bam i gospodarki narodowej, by 
z p lanów  prac naukowych zn ik 
nę ły tem aty bezpłodne czy szko- 
la rskie .

O tym , że nasi uczeni już  re 
a lizu ją  te postulaty, świadczą 
tak ie  np. prace, ja k  pro f. C ibo
rowskiego nad wykorzystaniem  
ubogich surowców dla p ro du kc ji 
kwasu siarkowego, prof. Bo- 
brow n ick iego nad w yko rzysta 
niem  złóż potasowych z re jonu 
K łodaw y, prace nad obniżeniem 
kosztów p ro du kc ji naszej su- 
pertom asyny, nad zbogaceniem 
naszych m inera łów  fosforo
wych itd.

czelni.
Referaty, dyskusja" i przy

czynki, ja k ie  w n ieś li do te j dy
skusji nasi goście z ZSRR " i 
NRD stanowią bezsprzeczne 
osiągnięcie kon ferencji. Rea
lizacja  konkre tnych uchwał 
kon fe renc ji przyczyni się po
ważnie do zwiększenia bo
gactw naszego k ra ju  i do wzm o
cnienia pozycji państw m iłu ją 
cych pokój. W y n ik i obrad w in 
ny stanowić zachętę d!a o rgan i
zatorów następnej kon fe ren c ji 
z serii surowców m inera lnych, 
tym  razem na tem at m eta li ko
lorowych.

K onferencja  oRresliła w yraź
nie ins ty tuc je  kom petentne i  
posiadające w a ru n k i do re a li
zacji zgłoszonych wniosków. 
Przedstaw iciele tych in s ty tu c ji 
b ra li zresztą żywy udzia ł w  na
radach kon ferenc ji. Zadaniem i  
obow iązkiem  k ie row n ic tw a  tych 
resortów i  in s ty tu c ji będzie te
raz wprowadzenie tych w n io 
sków do planów  i  przez to u - 
sankcjonowanie ich rea lizacji.

Nasuwa się pytanie, czy stać 
nas już  na tak  śmiałe plany?

Przebieg K on fe renc ji i  nasze 
dotychczasowe doświadczenia 
pozwalają odpowiedzieć tw ie r
dząco na to pytanie. W iemy, że 
możemy w pełn i liczyć na po
moc naszej P a rtii i Rządu. U - 
czestnicy I Kongresu N auki Pol
skie j wiedzą dobrze, ja k  żywo 
in teresu je się rozwojem  naszej 
nauki Prezydent, towarzysz 
B ierut.

Realizatorów zaś uchwał kon
fe renc ji nie zbraknie. Realizo
wać uchw ały kon fe renc ji będzie 
kadra naszych doświadczonych 
uczonych i techników , k tó rzy  
dopiero w  Polsce Ludgrwej zna
leź li pełne m ożliwości w yko rzy
stania swej wiedzy, doświadcze
nia i uzdolnień. Wspólnie z n i
m i pracować będzie nasza ro 
snąca, młoda i zdolna kadra te 
chniczna, pomocą i oparciem  
służyć je j będzie in ic ja tyw a  ro 
bo tn ików  i chłopów pracu ją
cych — gospodarzy ziemi po l
skie j i je j bogactw.

NRD na nowym etapie walki
Marian PodkowińskiW  czasie k iedy  na zachodzi«.

N iem iec k lik a  Adenauera stara 
sie przy pomocy „uk ład u  ogól- ! 
nego“  przypieczętować podział 
N iem iec, przyśpieszyć re m ilita -  
ryzację  i odbudować agresywny 
W ehrm acht, oczy wszystkich 
pa trio tów  niem ieckich, k tó rym  
przewodzi w  walce o pokojowe 
i  zjednoczone Niem cy klasa ro 
botnicza, k ie ru ją  się w  stronę 
NRD — wzrasta jącej wciąż na 
sile po litycznej i gospodarczej 
bazy w a lk i o zjednoczenie k ra 
ju  i tra k ta t pokojowy.

Przeobrażenia po lityczno-spo
łeczne i gospodarcze dokonane 
przez masy pracujące pod prze
wodem ŚED, zm ieniły g ru n 
tow n ie  oblicze te j części N ie
miec. Reform y społeczne oraz 
szeroka dem okratyzacja, nacjo
na lizacja kluczowego przemysłu, 
oraz lik w id a c ja  kasty ’ju n k ró w  
pruskich , wywłaszczenie obszar
n ikó w  i  w ykarczow anie pozo
stałości h itle row skiego reżimu, 
podcięły w te j części Niemiec 
raz na zawsze podstawy pano
wania niem ieckiego im peria lizT 
mu.

Reform a ro lna oddała ziemię 
obszarn ików  nie ty lk o  bezrol
nym  i m ałoro lnym , ale również 
i przesiedleńcom z polskich 
Z iem  Zachodnich, k tó rzy  dzisiaj 
na wschodzie N iem iec przesta li 
być specja lnym  problemem. 
Znaleźli pracę, dach nad głową 
i  ludzkie  traktow anie . W ysiłek 
dem okracji n iem ieckie j na tym  
odcinku godny jes t tym  ba r
dziej podkreślenia, jeś li weźm ie
m y pod uwagę nie ludzkie  p ra k 
ty k i, ’ stosowane w  T riz o n ii w o
bec przesiedleńców, tra k to w a 
nych ja k  pariasi ty lk o  w  tym  
celu, aby z elementu przesied
leńczego uczynić źródło re w iz - 
jon izm u i m ilita ryzm u , aby 
m ieć pod ręką ową „beczkę

prochu" potrzebną podżegaczom 
w o jennym  w  przygotow yw an iu 
nowych wojennych ko n flik tó w .

Wolna Młodzież Niemiecka
NRD ojcowską opieką otoczy

ła młodzież. W iem y co się dzie
je z młodzieżą w  T rizon ii. Po
lity k a  stosowana tam  ma na 
celu m ora lne i  psychologiczne 
przysposobienie młodzieży do 
ro li „m ięsa arm atniego“  w  obro
nie im peria lis tycznych in te re 
sów k lik i z Bonn, forsujące j 
„u k ła d  ogólny“  — program  
przygotowań do nowej w o jny  
przeciwko k ra jom  obozu poko
ju . Te zaś w ars tw y młodego po
kolen ia na zachodzie, k tó re  
przeciwstaw ia ją się renegackiej 
po lityce Bonn i  walczą o poko
jow e i zjednoczone Niemcy, sta
le narażone są — ja k  P h ilip p  
M ue lle r z Essen — na prześla
dowania lub śmierć z rąk  stu- 
pa jek Lehra,

W NRD młodzież wychowana 
została od podstaw w  duchu de
m okra c ji i  w a lk i o pokój. FDJ, 
organizacja młodzieżowa, sku
piająca w  c h w ili obecnej ponad 
3,5 m iliona m łodych ludzi pod 
sztandaram i przy jaźn i między 
narodam i, stała się nie ty lk o  
na wschodzie ale i w  całym  
k ra ju  potężną siłą. Dlatego je j 
działalność została zakazana na 
terenie T rizon ii. M im o to — ja k  
świadczą coraz to większe de
m onstracje pokojowe m łodzie
ży na zachodzie — za Łabą ha
sła FDJ zagrzewają m łodych 
N iem ców do w a lk i o zjednoczo
ne i  pokojowe Niemcy.

Sukcesy pięciolatki
Pom yślny rozwój życia gos

podarczego NRD jest w yn ik iem

planowej i  dem okratycznej go
spodarki, rea lizowanej pod 
przewodem klasy robotniczej. 
W zrost w ydajności pracy, ruch 
przodow ników  i  rac jona liza
torów , brygady jakościowe, 
współzawodnictwo pracy le
żały u podstaw n iem ieckie j 
gospodarki p lanowej, k tó ra  po 
pięciu latach trudnych zmagań, 
mogła przystąp ić do rea lizow a
nia  P lanu Pięcioletniego, stano
wiącego nie ty lk o  ins trum en t 
ekonomiczny, ale i  ważny oręż 
w  po litycznej walce o jedność 
Niemiec. Planu, k tó ry  niesie 
rozw in ięcie  potencja łu produk
cyjnego NRD, i je j wzm ocnie
nie gospodarcze, a tym  samym 
przyczynia się do wzmożenia 
s ił całego obozu pokoju.

W alter U lb r ich t wskazał w 
swoim zasadniczym, referacie o 
P lanie P ięcio letn im , że w  w y 
n iku  sukcesów gospodarczych 
NRD, uk ład s ił w  Niemczech po
ważnie zmienia się na korzyść 
obozu pokoju.

Zw ycięskie wykonanie p ie rw 
szego roku  P ięc io la tk i pokazuje, 
iż masy pracujące NRD w  pełn i 
doceniają znaczenie p lanowej 
gospodarki w  walce o zjedno
czone i pokojowe Niemcy. „N a 
sze zadanie w  NRD  — pow ie
dz ia ł Franz Dahlem, członek 
B iu ra  Politycznego SED na kon
fe renc ji Zw iązku O fia r Faszyz
mu w  B e rlin ie  — polega na tym , 
aby w  jeszcze w iększym  tem 
pie realizować nasze dzieło bu
dow nictw a we wszystkich dzie
dzinach, osiągać jeszcze większe 
sukcesy n iż w  latach ubiegłych,

0 pokój
aby w  ten  sposób świecić p rzy 
kładem całemu narodow i“ .

Narodowy Front 
Demokratycznych Niemiec

Niem iecka R epublika Demo
kratyczna występuje na obec
nym  etapie w a lk i o zjednocze
nie N iem iec i  tra k ta t pokojo
w y  jako czynn ik m ob ilizu jący i 
zespalający wszystkie s iły  pa
trio tyczne na terenie całych 
Niem iec w  ich walce o pokojo
we, zjednoczone i dem okratycz
ne państwo niem ieckie.

Ośrodkiem  w a lk i pa trio tów  
n iem ieckich stał się Narodowy 
F ron t Dem okratycznych N ie
miec, skup ia jący — wedle słów 
prezydenta Piecka — tych wszy
s tk ich  pa trio tów  niem ieckich, któ  
rzy „go tow i są walczyć przeciw 
ko im p eria lizm o w i am erykań
skiemu, o niezależność narodu  
niem ieckiego".

Strateg ia w a lk i o zjednoczone
1 pokojowe Niem cy — w  obliczu 
wojenne j p o lity k i Bonn — zo
stała określona jasno w  nie
dawnej odezwie Rady F rontu 
Narodowego. Czytam y tam :

„Z b rodn ia  Adenauera pociąg
nęła za sobą bezpośrednio ko
nieczność obrony NRD. Narodo
w i n iem ieckiem u m usi udać się, 
dzięki w spólnej walce, udarem 
nienie planów  Adenauera, aby 
drogą pokojowego porozum ienia  
doprowadzić do w yborów  ogól- 
noniem ieckich i  do zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego... Z jedno
czeni w  powszechnej a k c ji opo
ru  narodowego — będziemy nie- 
zwyciężeni..."

Armia pokoju —  
gwarantką demokracji

Jeśli nie uda się przeszkodzić 
utworzeniu agresywnego W ehr
m achtu i  podpisaniu „uk ładu

ogólnego“  1 je ś li w  w y n ik u  te 
go wzrośnie niebezpieczeństwo 
w o jn y  am erykańskie j przeciwko 
wschodowi, to — ja k  s tw ie rdz ił 
prezydent P ieck w  swym  p ie r
wszom ajow ym  przem ów ien iu — 
„s tan ie  się rzeczą konieczną, by 
Niem iecka R epublika Dem okra
tyczna zorganizowała zbro jną  
obronę k ra ju  ojczystego".

Podczas, gdy na zachodzie 
N iem iec powstaje agresywna, 
neohitlerowska arm ia  na jem n i
ków , k tó re j celem jest p rzyw ró 
cenie w ładzy ju n k ró w  i  magna
tów  kap ita łu  na wschodzie N ie
miec, aby potem — w y ru 
szyć na grabieżczą w yp ra 
wę przeciw  Polsce i  ZSRR 
— w  NRD przyszłe narodo
we s iły  zbro jne m ają — wedle 
słów  Franza Dahlema — „n ie  
dopuścić do tego, aby im p e ria li
ści i  m onopoliści po w róc ili na 
swoje utracone pozycje: będą 
one bowiem  sta ły na straży no 
wego porządku".

Walka przeciwko 
„układowi ogólnemu“ 

bojowym zadaniem 
patriotów

Niezawodnym  oparciem  w  
walce pa trio tów  niem ieckich, w  
walce NRD o zjednoczone, po
ko jow e Niem cy jest konsekwen
tna antywojenna p o lityka  ZSRR, 
p o lityka  umocnienia bezpie
czeństwa narodów, poszanowa
nia suwerenności i  n iezaw isło
ści. W yrazem  te j p o lity k i b y ł 
p ro je k t podstaw tra k ta tu  poko
jowego z Niemcami, oparty  o 
uchw a ły  poczdamskie. W yra
zem je j jest ostatn ia nota ra 
dziecka do USA, A n g lii i  F ran 
c ji, wskazująca drogę pokojo
wego rozw iązania problem u n ie 
m ieckiego i  demaskująca k rę 
tactw a m ocarstw  zachodnich, 
torpedu jących tak ie  rozw iąza
nie.

Konsekw entn ie pokojowe sta
now isko ZSRR uzbraja pa

tr io tó w  niem ieckich w  walce 
przeciw  rozb ija ck im  am ery
kańsko _ adenauerowskim  p la 
nom, k tó re  — ja k  wskazuje 
„u k ła d  ogólny“  — godzą w  sa
mo is tn ien ie  narodu niem ieckie
go, oddając N iem cy zachodnie 
we władzę podpalaczy ś\fia ta , 
m ilita ry s tó w  i  rew iz jon is tów , 
nie cofa jących się przed żadną 
form ą ludobójstwa.

A na lizu jąc  istotę tzw . „u k ła 
du ogólnego“ , określa jąc go ja 
ko separatystyczny uk ład i  a- 
gresywny sojusz w o jskow y mo
carstw  zachodnich z odwetow
cam i T rizo n ii, nota radziecka 
stw ierdza, że sytuacja taka 
„s taw ia  naród n iem iecki przed 
koniecznością szukania w łas
nych dróg w iodących do tra k ta 
tu  pokojowego i  dc narodowe
go zjednoczenia N iem iec".

M ów i o tym  rów nież odezwa 
K C  SED do narodu niem ieckie
go w zyw ająca do w a lk i przeciw  
„u k ła d o w i ogólnemu“ .

„N astąp iła  chw ila  decydująca 
dla narodu" — stw ierdza odez
wa — podkreśla jąc agresywny 
charakter tego układu, k tó ry  
jest k łodą na drodze do pokojo
wego zjednoczenia Niemiec. 
„U k ła d o w i ogólnemu“  odezwa 
przeciwstaw ia propozycje rzą 
du radzieckiego w  spraw ie pod
staw tra k ta tu  pokojowego z 
Niemcami. Propozycje te dowo
dzą, że is tn ie je  droga do spra
w ied liw ego i  trw ałego rozw ią 
zania problem u niemieckiego.

Odezwa ta znalazła, ja k  w ie 
my, g łęboki oddźwięk w  szero
k ich  warstw ach narodu nie
m ieckiego po obu stronach Ła 
by. M ilio n y  N iem ców m an ife 
stu ją  na cześć radzieckiego 
p ro jek tu  tra k ta tu  ’ pokojowego, 
wskazującego drogę do ja k  n a j

szybszego zjednoczenia k ra ju  i 
do zabezpieczenia pokoju.

Odra i Nysa —
granicą pokoju

Coraz większe dążenie naro
du niem ieckiego do pokoju w y 
w o łu je  wściekłość podżegaczy.

Sięgają w ięc do arsenału w y 
ta rty c h  sloganów faszystow
skich i rew izjon istycznych, ape
lu jąc  do najniższych in s tyn k 
tów  h itle row sk ich  szum owin i 
pewnej części urabianych odpo
w iedn io  przesiedleńców ze 
wschodu. Rozpalają szow ini
styczną, rew izjon istyczną na
gonkę antypolską, z pomocą 
k tó re j amerykańscy im p e ria li
ści i  ich n iem ieckie  agentury 
us iłu ją  powstrzym ać dążenie 
N iem ców do zjednoczenia k ra ju  
i osłabić potężne wrażenie po
ko jow ych  not radzieckich. A le 
zam ierzenia te spotyka ją się ze 
zdecydowaną odprawą p a trio 
tów  niem ieckich.

NRD niewzruszenie stoi na 
straży granic pokoju na Odrze 
i Nysie i w raz z Polską pragnie 
je j b ron ić  przed zakusami pod
żegaczy z Bonn. M łodzież z FDJ, 
robotn icy, w a rs tw y mieszczań
skie skupione we Froncie Naro
dow ym  oraz w  masowych o r
ganizacjach antyfaszystowskich, 
słowem cała op in ia publiczna 
NRD oraz poważny odłam spo
łeczeństwa w T rizo n ii uznaje 
nienaruszalność granic usta lo
nych w  Poczdamie i  nie chce 
dać się wciągnąć w  re w iz jo n i
styczny rydw an bońskich po- 
grobowców Trzecie j Rzeszy o- 
raz ich am erykańskich ga lw a- 
n i zatorów.

Z kam pan ii an typo lsk ie j b ije  
bezsilna wściekłość. N ienaru
szalność istn ie jącej, ustalonej w 
Poczdamie gran icy na Odrze i 
Nysie została uznana przez NRD 
i  wszystkich pa trio tów  niem iec
kich.

P rem ier NRD G rotewohl, w 
dek la rac ji rządowej, złożonej

w  zw iązku z notą radziecką, o- 
św iadczył raz jeszcze to, co po
w iedz ie li nie ty lk o  mężowie sia
nu w  NRD, ale za czym  stoi k la 
sa robotnicza i masy ludowe 
NRD:

„W nioski, zawarte w  propo
z yc ji rządu radzieckiego, o u- 
regulowanie problem ów te ry to 
ria lnych  na podstawie uchwał 
poczdamskich, są jedynym  rea l
nym  rozwiązaniem tego proble
mu. W ie lk ie  m ocarstwa doszły 
w  Poczdamie do porozum ienia  
w  spraw ie granie Niem iec".

A  nota radziecka z 25 m aja 
br. raz jeszcze przypom ina za
chodnim  mocarstwom , że ZSRR 
k ie ru je  się postanowieniem  u - 
k ładu poczdamskiego, „a  zw ła 
szcza w  kw e s tii granic N iem iec".

NRD walczy 
z rewizjonizmem

P atrioc i niem ieccy przy każ
dej okazji da ją do zrozum ienia 
rew iz jon is tom  zza Łaby, że żad
ną oszczerczą kam panią szowi
nistyczną nie uda się naruszyć 
przyjaznego sojuszu m iędzy obu 
narodami. ,,Broniąc żywotnych  
interesów narodu niem ieckiego 
— pow iedzia ł w  de k la rac ji rzą
dowej G ro tew ohl — uczynim y  
wszystko , by granica ustalona 
przez cztery w ie lk ie  mocarstwa, 
nie stała się przyczyną trzecie j 
w o jn y  św ia tow e j".

W zmaganiach z odradzającą 
się hyd rą  niem ieckiego impe
ria lizm u , gotującego się — u 
boku am erykańskiego im peria 
lizm u do nowej w yp raw y prze
c iw ko  pokojow ym  narodom, 
NRD staje się na nowym  etapie 
w a lk i o pokojowe i zjednoczone 
Niem cy potężną bazą w a lk i 
przeciwko podżegaczom w o jen
nym  i poważnym oparciem dla 
wszystkich pa trio tów  niem iec
kich, k tórzy  pod przewodem 
niem ieckie j klasy robotniczej 
stają do w a lk i z rozb ijaczam i 
w łasnej ojczyzny, z podpalacza
m i pokoju w  Europie.

I
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Spotkamy się na Zlocie w Warszawie

"W I Państwowym  Liceum  Pe
dagogicznym w Łodzi zaiożono 
w  tych dniach „skrzynkę pytań 
1 odpowiedzi“ , do k tó re j ucz
n iow ie  w rzucają na kartkach 
napisane pytania związane prze
de wszystkim  z przygotow ania
m i z lo tow ym i W przerwach 
przez g łośn iki szkolnego rad io 
węzła podawane są odpowiedzi 
na zgłoszone pytania.

Cała młodzież żyje m yślam i 
o Zlocie. Na korytarzach, w 
klasach i gabinetach szkolnych 
w id n ie ją  hasła zlotowe nawo
łu jące  młodzież do w a lk i o jak  
najlepsze w y n ik i w nauce oraz 
w zyw ające do współzawodnic
tw a  przedzlotowego.

Zarząd Szkolny ZM P rozpo
czął pracę zlotową zaraz po o- 
pu b liko w a n iu  Apelu ZG ZMP. 
K o la  klasowe ZMP. koła nau
kowe, szkolne koło sportowe i 
inne organizacje działające na 
teren ie szkoły już następnego 
dnia dostarczyły p lanów dzia
ła lności przedzlotowej

Już w c h w ili obecnej są pe
w ne osiągnięcia. I tak np. kolo 
klasowe ZM P I  „C “  zorganizo
w a ło  konkurs recytatorski. KI. 
I I I  „ A “  dała w ieczór artystycz

ny w Łaznowskie j W oli. P lany 
pracy w ramach uczczenia Z lo 
tu W arszawskiego obejm ują 
m. in. pomoc koleżeńską w nau
ce, przygotowanie szeregu po
da rków -upom inków  dla m ło
dzieży po lskie j i zagranicznej, 
dyskusje nad książkam i, w y 
dawanie gazetki ściennej o te 
matyce zlo towej i w ie le innych 
prac.

Koledzy z grupy ,.B“  posta
n o w ili wziąć udział w ogólno
polskim  konkurs ie  organizowa
nym  przez redakcję miesięcz - 1  

nika „Nasze Kolo Pracu je“ , w y 
d a ją c  gazetkę ścienną o tem a
ty c e  zlo towej pt.: „Ż y jem y Z lo - j 
tem“ . Grupa ta przygotow uje | 
się również do przeprowadzenia | 
dyskusji nad powieścią Bogda-1 
na Czeszki pt. „Poko len ie“ .

Koło ZM P -ow skie  te j k la s y } 
wysła ło lis t do m łodzieży L i-  
ceum Pedagogicznego w Sule-yj 
chowie, woj. zielonogórskie, w 
celu nawiązania kon tak tu  dla 
w ym iany doświadczeń z dzia
łalności przedzlotowej. W liście 
um ówiono spotkanie na L ipco
w ym  Zlocie w  Warszawie.

LES ZEK D U LĘ B A  
Łódź

D aczeno Centrala Zaopatrzenia nie zaopatruje?
Od dłuższego czasu daje się 

odczuć d o tk liw y  brak opasek e- 
lastycznych w K lin ice  O rtope
dycznej w  Poznaniu.

Pacjenci po . w y jęc iu  z gipsu 
r.óg m ają je  popuchnięte. Cóż 
z tego, że lekarze w ydają pole
cenia personelowi, aby banda
żować nogi. skoro w łaśnie przez 
b ra k  bandaży nie można tego 
zrobić.

N iektóre  pac jen tk i kupu ją  so
b ie  opaski elastyczne. Można się 
w  nie  zaopatrzyć w  Domu Spor
tow ym . Jednak opaska jest dość 
kosztowna, a n iektórzy pacjen
ci nie 'są w stanie ie j kupić. 
Skazani są wówczas na długie 
w yczekiw anie — a o trzym ują  
opaskę wtedy, k iedy już  ja k iś

pacjent — szczęśliwy je j posia
dacz, w yzdrow ie je .

Nie zaw in iła  tu D yrekcja  K l i 
n ik i. Opaski elastyczne zamó
wione by ły  w  dużej ilości ied- 
nocześnie z opaskami g ipsowy
mi.

Jednakże Centrala Zaopatrzę- ! 
nia lekceważąco odnosi się do | 
zgłoszonych zamówień, A  prze- I 
cięż od rea lizac ji z.amócyień za- I 
leży w tym  w ypadku zdrow ie 
pacjentów i pow rót do pracy. 
W Polsce Ludow ej nie mogą 
się dziać tak ie  karygodne fa k 
ty, .jak bagatelizowanie zamó
w ień J ilin ik  i narażanie obywa
te li na przedłużenie kurac ji,

A. S A M IN O W A  
Poznań

Trzeba przewentylować
Centralne B iu ro  P ro jektów  

M in is te rs tw a  Przemysłu Rolne
go i Spożywczego zainstalowa
ło  się na jesieni r. 1951 w no- 
wowzniesionym  b iurow cu przy 
u l. Jasnej, zajm ując tam  p ię tro 
w y  b lok od fron tu .

P racownicy nasi z zadowole
niem  p rzy ję li przeprowadzkę do 
nowego lokalu . Objęcie wszakże 
nowego gmachu przez in s ty tu 
cję  połączone zostało z całym 
szeregiem udręk i niedociągnięć. 
Przedsiębiorstwo, k tó re  w yko 
nyw a ło  prace budow lano -w y- 
kończeniowe oddało budynek do 
użytku  w  tak im  stanie, że 
ośw ietlenie e lektryczne stale 
źle funkc jonu je . ogrzewanie 
centra lne tak samo. również ka 
nalizacja odmawia posłuszeń
stwa.

Dokonywane stale niezbędne 
„rem o n ty “  świeżo wybudowane
go obiektu oraz napraw y odby
w a ją  się w tem pie nie m ającym

nic wspólnego z tempem „w a r
szawskim “ .

Tego rodzaju niedociągnięcia 
nie u ła tw ia ją  nam pracy. Szcze
góln ie jednak trudne w a ru n k i 
m ają pracow nicy w in tro lig a - 
to rn i, w yśw ie tla rn i oraz a rch i
wum  wraz z b ib lio teką  CBP. 
W yziewy am oniaku, używanego 
przy p ro du kc ji odbitek p ro je k 
tów kreś larsk ich za truw a ją  o r
ganizm pracow ników. Na próżno 
-■d dłuższego czasu pracownicy 
proszą o zainsta lowanie, w 
ich pomieszczeniu e lektrycz
nych w enty la to rów , A d m in i
stracja naszego Centralnego 
B iura P ro jek tów  nie prze ja
w ia trosk i o higienę pracy w  
in s ty tu c ji.

Trzeba, żeby rada zakładowa 
przypom niała kom u należy o 
te j ważnej sprawie.

W A C ŁA W  SW IR S K I 
W arszawa

Zgon wybitnego aktora niemieckiego 
Alberta Basserrnanna

W Z urichu zm arł w 85-tym 
roku  życia w ie lk i ak to r nie- 
m ieck i A lb e rt Bassermańn B y i 
on posiadaczem t.zw. „p ie rśc ie
nia  Iff la n d a “ . przekazywanego 
zawsze na jw yb itn ie jszem u ak 
to row i niem ieckiemu. Bassery
mann otrzym a) pierścień po 
Aleksandrze Moissim. Wśród 
w ie lk ich  ról A lberta Basser- 
manna wvm ienić należy rolę 
k ró la  F ilipa  w „Don Carlosie“ 
Schillera, liczne role w sztukach 
Szekspira fOtello, Petruccio. 
M a lyo lio , Benedykt i inne), ro
lę M efista w „Fauście“  Goethe
go, rolę Łukasza w „Na dnie“ 
Gorkiego i w iele innych.

W a rtyku le  poświeconym

uczczeniu pamięci A lberta  Bas- 
sermanna. opub likow anym  przez 
dyrekto ra  „Deutsches Theater“ 
w B erlin ie  W olfganga Lang- 
hoffa na tamach „Neues Deut
schland“ czytamv : „A lb e rt Ba 
ssermann był płom iennym  wro
giem faszyzmu i w yem igrow ał 
za czasów h itle ryzm u przez 
A ustrię  i Szwajcarię do Ame 
ry k i Należv do na jc iem nie j
szych rozdziałów „zachodniej 
k u ltu ry “ , że ten jeden z na i 
większych aktorów  naszych 
czasów nie m ia ł zabezpieczonej 
starości, peinei chw ał'- i czci. 
lecz musiał aż do 85-go roku 
życia występować, aby zarobić : 
na swe utrzym anie".

S p ó łd z ie ln ie  p r o d u k c y jn e  
z m ie n ia ją  ob l icze  wsi

E, LidzkaSofia, w  m a ju
Rainę Gogową m imo, że jest 

niedziela, zastajemy w raz z k i l 
kunastu kob ie tam i z je j ogniwa 
w polu. Teraz nie czas na od
poczynek. Pracy jest dużo, tym  
bardzie j, że brygada Rainy Go- 
gowei bierze udzia ł we współ
zaw odnictw ie z brygadą są
siednią. -

Raina Gogowa jest członkiem  
spółdzie ln i p rodukcy jne j wsi 
Parweniec zna jdu jącej się w 
powiecie P low d iw . Ta szczu
p lu tka , zgrabna o łagodnej 
tw arzy kobieta jest pełna po
gody. Ma męża nauczyciela 
w ie jskiego i dw oje m ałych dzie 
ci w przedszkolu TK ZS  (spół
dzielnia produkcyjna). W idzi 
się że jest je j dobrze. A  pracu
je  przecież ciężko.

Raina Gogowa jest kandyda
tem p a rtii. Jako ag ita tor p ro 
wadzi systematycznie poga
dank i po lityczne w swojej b ry 
gadzie. Ma więc wszystkie po
wody do zadowolenia ze swego 
odmienionego i tak pełnego 
twórczei pracy i  p ięknych dą
żę! życia.

Raina Gogowa nie jest w y ją t
kiem . Takich ja k  ona spotyka 
się tu  często. Zadowolony jest 
ze swego życia I l ia  K onstant! 
now M iko łow  z tejże spółdzielni 
Parweniec, k tó ry  długo ociągał 
się ze wstąpieniem  do spółdzie l
n i i dopiero gdy przekonał się 
czym jest spółdzielnia w życiu 
chłopa, zdecydował się. B y ł to 
rok  1951, rok  pięknego urodza
ju. M iko łow  posiadał 25 deka- 
rów  ziem i (2,5 ha). N iew ie lk i 
b y ł kiedyś jego dochód. W spół
dzieln i w raz z żoną w ypraco
w a li 440 dniówek, toteż przy
padła im  dobra zapłata w  pie
niądzach i w  naturze. Ż y je  te 
raz w dostatku i może kształcić 
swego 15-letniego syna w g im 
nazjum  Ponad 100 tys. lewów 
w yda ł na jego utrzym anie. K u 
p ił mu row er i w ie le innych 
rzeczy. I lia  M iko łow  m ów i nie 
bez dum y: „Syn m ój chce być 
inżynierem , jest przodow nikiem  
nauki, dostał nawet pierwszą 
nagrodę w olim piadzie m atem a
tycznej. Dobrze jest dziś na
szym dzieciom “ .

Spółdzielnia Parweniec jest 
tzw. średnią spółdzielnią. Takie 
spółdzielnie przeważają w  B u ł
garii, gdzie ponad połowa ch ło
pów gospodaruje ju ż  zespo
łowo. Jej osiągnięcia nie są rze
czą w y ją tkow ą  i nie bez w a lk i 
zostały zdobyte. Trzeba było  bić

się o te, by  ch łop i w n ieś li na
leżyte w k łady  w  inw entarzu i 
na inwestycje , by zapewnić w ła 
ściw y podział pracy i przeko
nać, że od w łasne j pracy zależy 
dochód każdego. A tymczasem 
b y ły  la ta n ieurodzaju, k tóre 
sprzy ja ły  wahaniom , zaostrzały 
trudności. Z iem i by ło  dużo w ię 
cej n iż ludz i zdolnych ją  up ra 
wić.

Komuniści w awangardzie 
walki z trudnościami

Ale b y li przecież kom uniści, 
pokazyw ali oni ludziom  drogę 
prze łam yw ania trudności, dawa- 
1: p rzyk ład  uporu w  walce o 
w ie lk i cel, budz ili w iarę w 
zwycięstwo. Toteż dzięki w p ro
wadzeniu maszyn, lepszej orga
n izac ji pracy j w ie lk ie j pracy 
uśw iadam iającej — trudności 
przezwyciężono. Dziś Parweniec 
posyła około 50 ludzi do p ra 
cy w  innych spółdzielniach 
gdzie brak jest s iły  roboczej.

W spółdzielni Parweniec do 
p a rtii należy 120 chłopów. W 
każdej brygadzie pracuje grupa 
pa rty jn a  i dwóch ag itatorów . 
N ie ma p raw ie  kom unisty , k tó 
ry  by nie uczestniczył w szko
len iu  pa rty jnym .

Kom unistyczna P artia  B u łga
r i i  n ie  zna niem al pojęcia „b ia 
łych p lam “ na- wsi, N ie ma wsi 
czy spółdzielni p ro dukcy jne j, w 
k tó re j zabrakłoby k ie ro w n i
ctwa party jnego, gdzie nie by 
łoby organ izacji p a rty jn e j, grup 
pa rty jnych , ag itatora p a r ty j
nego.

t  w tym  leży wielka, siła na
rodu bułgarskiego. To jest je d 
na z podstawowych przyczyn 
najszybszego spośród k ra jó w  
dem okracji ludow ej rozw oju 
ruchu spółdzielczego i po
wszechnej n iem al wśród p racu
jących chłopów B u łg a rii św ia
domości, że jedyn ie  spółdzie l
czość p rodukcyjna może biedną 
daw nie j, p ry m ity w n ie  gospoda
ru jącą wieś wprowadzić na d ro
gę zmechanizowanej postępo
wej gospodarki, na drogę do
b robytu  i niepowstrzym anego 
rozw oju ku ltu ra lnego.

85 procent gospodarstw 
w spółdzielniach

W powiecie P low d iw , k tó ry  
zw iedziliśm y, 85 procent gospo
darstw  w ie jsk ich  pracuje ze
społowo. Z n ika  dawna bieda z 
tego pow iatu. Bezrolny niegdyś 
chłop osiąga poziom życia śre

dniorolnego chłopa, O dostatku 
m ów ią nam  sami chłopi, dosta
tek w idz im y w  ich domach. 
Zwłaszcza ^ ś l i  dom jest, nowy. 
ja k  np. dom m ałżeństwa Nedel- 
czewych, w k tó rym  są dwa po
koje, kuchnia, h a ll i p iwnica.

Zw raca ją uwagę te domy w y 
rastające po wsiach, ja k  grzyby 
po deszczu. Lśn ią now ym i, b ia 
ły m i fira n ka m i wykończone już 
b u dyn k i z czerwonej cegły, a 
obok nich domy dopiero zaczę
te, lu b  wykończone na razie ty l 
ko w  połow ie czekają na no
wy, u rodza jny rok, k iedy będzie 
można doprowadzić budowę do 
końca.

Czy trzeba dodać, że d ro
ga, k tó ra  w iod ła  do sukcesu 
w ie lu  spółdzie ln i rozw ija ła  się 
w  w arunkach ostre j w a lk i k la 
sowej? P rzy jrzy jm y  się ko le
jom  jednej z nich. k tó re j h is to 
rię  poznaliśm y b liże j — spół
dzie ln i p rodukcy jne j im . Czapa
jewa we wsi Czoba.

Jak w iele innych w s i w  B u ł
garii, wieś Czoba ma bogatą 
tradyc ję  w a lk i rew o lucy jne j. 
27 partyzantów  w alczyło  pod 
dowództwem najstarszego pa r
tyzanta te j oko licy „dziadka 
S m iliana“  przeciwko ciem nym  
siłom  faszyzmu. W ielu kom un i
stów siedziało w  w ięzieniu. 
6 by ło  zasądzonych na dożywotr 
nie w ięz ien ie .. Piękną ka rtę  ma 
m łodzież; ze czcią wspom inają 
chłopi m łodych partyzantów  
„Jonko“  i „Czapajew a“ , (jego 
im ien iem  nazwano spółdzielnię), 
k tó rzy  po legli za wolność ludu 
B u łga rii.

We wsi Czoba by ło  w ie lu  bo
gaczy, u k tórych pracow ali ro
botn icy ro ln i. Spośród tych bo
gaczy rekru tow a li- się sługusi 
reżimu faszystowskiego, Ostro 
przebiegała tu wa lka klasowa. 
Po 9 września 1944 r. (dzień 
wyzw olenia B u łg a rii z n iew oli 
faszystowskiej), chłopi wsi Czo
ba rozp ra w ili się z oprawca
mi faszystowskim i, nękającym i 
wieś i p rzystąp ili do budowy 
nowego, wolnego życia.

Spółdzielnia produkcyjna po
wstała w  Czobie już  w 1945 ro 
ku i w raz z je j powstaniem roz
poczęła się w a lka  o je j życie. 
•540 rodzin w stąp iło  wówczas do 
spółdzielni. N iestety, popełniono 
ten błąd, że dopuszczono do 
spółdzielni pewną ilość ku ła 
ków, K u łacy przycza ili się. Po
czątkowo, udając lo ja lnych , u- 
s iłow a li rozbić spółdzielnię rę 

koma  n iektórych średniaków, 
pozostających pod ich w p ły 
wem.

Zaczyna się w a łka na śmierć 
i życie. W rogowie spółdzielni 
ag itu ją , by nie wychodzić do 
pracy, rozpowszechniają pogląd, 
że spółdzielnia musi się roz
paść, gdyż dobrze pracować 
można jedyn ie  na swoim. 
C hw yta ją  się aktów  sabotaży. 
Sadzą po k ry jo m u  ty toń  korze
n iam i do góry, przecinają ko 
rzenie przy pracy nad k u k u ry 
dzą. Szerzą nikczemne p lo tk i, 
ko lportow ane przez szczekacz- 
k i BBC, rozpowszechniają po
głoski o upadku w ładzy lu 
dowej, skłan ia ją  chłopów do 
występowania ze spółdzielni. 
N ie ma nikczemności, k tó re j 
by się w rogow ie nie im a
li  w  celu poderwania 
dobrego im ien ia  p a rtii; w ładzy 
ludowej. Propagandzie ich 
sprzy ja ły  la ta n ieurodzaju. W 
1947, 48 i 49 roku w p łynę ło
180 podań o wystąp ienie ze 
spółdzielni.

Hartowali się w walce
Trzeba było  dużego ha rtu  i 

ofiarności, by oprzeć się tej 
w rog ie j robocie, by nie zwątpić 
w  swe siły, by podtrzym ać w ia 
rę w  zwycięstwo. T ak i ha rt i 
ofiarność cechowały kom un i
stów, k tó rzy  w  oparciu o bie
dotę nieugięcie w a łczy li o życie 
spółdzie ln i p rodukcy jne j. Partia  
zrozum iała swój błąd polegają
cy na przy jm ow an iu  do spół
dz ie ln i ku łaków , jako rzekomo 
dobrych gospodarzy.

Na zebraniach demaskowano 
m anew ry wroga i Usuwano ze 
spółdzielń tych, k tó rzy  s ia li 
wrogą' propagandę lub  je j ule
gali. W w y n ik u  te j kam pan ii 
po lityczno-organ izacyjne j, spół
dzieln ia zaczęła się umacniać.

„B y liśm y  uparci — m ów i 
przewodniczący spółdzielni B o 
czników, b y ły  pa rtyzant — ko 
m uniści i b iedniacy zacięcie wal 
czy li z nieurodzajem , zdejmo
w a liśm y nawet słomę z dachów, 
by nakarm ić bydło. Poprzednio 
pracow aliśm y chaotycznie. Po
tem zaczęliśmy wprowadzać po
dział pracy, stw orzy liśm y ogni
wa po 10 osób. W  1951 roku do
pomógł nam urodzaj. Dziś ży je 
m y w dostatku. M am y maszy
ny i nowe zabudowania, zbiera
m y dobry płoń. Ludzie, k tó rzy  
w  poprzednich latach w ys tąp ili 
ze spółdzielni, proszą teraz o 
przyjęcie. Część z nich p rzy ję 
liśm y — dobrze pracują. Na
s tró j jest tak i, że każdy chce 
ja k  na jw ięce j pracować. N ie je
den ma pretensję do brygadz i
sty, że daje mu za mało robo ty“ .

1951 rok przechodzi w  spół
dz ie ln i pod znakiem budow n i
ctwa. Spółdzielcy ze wsi Czoba 
zbudowali sobie 40 nowych do
mów. 150 dzieci ze spółdzielni 
Czapajew uczy się w średnich 
i wyższych szkołach.
' Tak, życie chiopów bu łgar

skich odm ieniło się, ja k  odm ie- 
ło  się życie całego narodu, k tó 
rem u przewodzi pa rtia  Georgi 
D ym itrow a.

W ie lk ie  sukcesy w  dziedzinie 
Wzrostu spółdzielczości p roduk
cy jne j, ja k ie  osiągnęła Bułgaria, 
to ręko jm ia  dobrobytu tego na
rodu i jednocześnie szybkiego 
tempa uprzem ysłow ienia kra ju . 
Nie ulega też w ątp liw ości, że 
przewaga sektora socjalistycz
nego nad in dyw idu a ln ym  na 
wsi, przyczyniła Śię w znacznej 
m ierze do ogłoszonej ostatn io u- 
chw ały rządu o re form ie  w a lu 
towej, o obniżce cen i zniesie
n iu  kartek.

Rozwój spółdzielczości pro
du kcy jn e j w  B u łga rii, to jeszcze 
jedno potw ierdzenie nauk i Le
n ina i S ta lina, że droga zespoło
w ej, socjalistycznej gospodarki 
to  jedyna droga prowadząca 
do dobrobytu mas pracujących, 
do um ocnienia i ro zkw itu  go
spodarki narodowej.

Festiwal Filmów Czechosłowackich

.Wesoła tró jk a "  to petna hum oru komedia z ży rin  jedne j budowy. Na zdjęciu: Jedna ze scen
zbiorow ych film u

G O G O L  W W A R L U B I U
(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U ")

Leszek GnlińskiW  W arlub iu  k w itn ą  sady. 
Przez szeroko otw arte  okna 
wnada do sali ciepły, wiosen- 
ny w ia tr, szeleści transparenta
m i na ścianach Przy nowych, 
jasnych stołach siedzą w a rlub - 
scv chłopi i słuchają pogadan
k i o życiu i twórczości Gogola 
i  W ik to ra  Hugo. Nigdy nie za
w ędrow aliby ci w ie lcy pisarze 
do w arlubsk ie j św ietlicy, gdy
by nie rew olucja ku ltu ra lna , 
k tó ra  ogarnęła polską wieś.

Zaczęło się od sportu. Od za
łożenia koła LZS-u. M łodzi 
ch lopc" warlubscy chcie li ko- 

•pać p iłkę, chcie li grać w  sia t
k o ' 'r ę ,  ale nie m ie li ani p iłk i, 
ani s ia tk i Bernard K ró lak , p ra
cow nik nadleśnictwa, wpadł 
w tedv na pomysł zorganizowa
ny! kółka dramatycznego, aby 
zyskać dochód z przedstawienia 
J zcze przedtem powstał tu 
chór. liczący 40 głosów, 
pod k ie row n ictw em  nauczycie
la Siegmuellera. Zaczęła się 
go cczkowa praca i w chórze i 
w  zesnołe tea tra lnym . O chotn i- 
k  : ' by ło  aż za wielu. I oto 
w y n ik i — e lim inacje  k w ia to w e  
vs Swieciu- 215 punktów ,
pierwsze miejsce. E lim inacje  
w o jew ódzkie w Bydgoszczy — 
znowu zwycięża zespół 
lubsk i 
Chór 
c i u: 
wie.
m ' sprzęt, 
się nr 
b ib lio teka 
ne uczęszcza, 
okc 
Cze
zydenta

je  w  W arlub iu  piękna, wzor- 
cowa św ietlica gm inna, jedna 
z tysięcy św ietlic , k tóre przy
nieść m ają wsi po lskie j k u l
turę, oświatę, radość.

Nie ty lk o  w  W arlub iu . Do
skonałym i szosami Pomorza do
trzeć można ła tw o  do pob lisk ie 
go Bzowa, gdzie budzi się z 
długiego le ta rg i! św ie tlica  pod 
k ie row n ic tw em  młodego, e n e r
gicznego zetempowca, Edw ar
da Rysia. A zbudziłaby się na 
pewno prędzej, gdyby otrzym a
ła od GRN w  W arlub iu  radio, 
p ły ty , gry towarzyskie. Ła tw o 
z W arlub ia  także dotrzeć do 
odległego Kosowa, gdzie powstał 
najlepszy w w o jew ództw ie ze
spół czytelniczy. K ie row n ik  
chóru św ietlicowego w  K iko le  
(pow. L ipno) W rześnicki zdobył 
już  nie lada sukcesy na zeszło
rocznym Festiwalu w  Warsza
wie. a zespół tea tra lny  te j św ie
t lic y  w  ramach akc ji społecznej 
zw iedził w ie le wsi i może się 
poszczycić, że m. in. odw iedziny 
te przyczyn iły  się do powstania 
w okolicy k ilk u  spółdzielni pro
dukcyjnych,

A lbo w Kosobudacb: n a u 
czyciel S kw ieraw sk i zmonto
w a ł tu przy św ie tlicy  reg ional
ny zespół kaszubski, z k tó rym  
na elim inacjach centra lnych 
zdobył 4 miejsce. W Kosobu-

już  dzisiaj w  całym  wojew ódz
tw ie. Zetem powcy w  M ich e li- 
nie długo m arzy li o w łasnej 
św ie tlicy, łakom ym  wzrokiem  
spoglądając na piękną, aczkol
w iek pustą zazwyczaj salkę 
św ie tlicow ą m ie jscow ej Straży 
Pożarnej. A le  dostępu do. n ie 
w ykorzystyw anej sali b ro n ił im  
ulegający ku łack im  w p ływ om  
zarząd straży. Od czego jednak 
sp ry t chłopców z M ichelina , od 
czego ich silna wola, od czego 
upór? Pewnego dnia całe koło 
ZM P w stąp iło  ochotniczo do 
Straży Pożarnej i ani się kto  
spostrzegł, ja k  św ietlica zaroiła 
się od zielonych koszul i czer
wonych kraw atów . W M iche- 
lin ie  ożyw ienie życia świetlico), 
wego zm obilizow ało zacza jo
nego wroga. Jednej nocy, ktoś 
w yk ra d ł wszystkie żarów ki z 
św ie tlicy, inne j w y t łu k ł wszyst
k ie  szyby. Drobne szkody zo
stały napraw ione — a życie 
św ie tlicy  ani na chw ilę  nie 
osłabło i  p rom ien iu je  na oko
liczne wsie.

W róg dobrze wie, że w y rw a 
nie wsi z ciem noty, z zacofania 
— to dla niego w yro k  śmierci, 
Z pomocą przychodzi mu je d 
nak b iu rokrac ja  i niedbalstwo.

Zawadzie przydzie lono 100.000 
zł. w  starej walucie  na sprzęt 
św ie tlicow y, drug ie 100.000. zł. 
na rem ont budynku św ie tlico 
wego, Sprzęt został zakupiony i 
złożony na strychu szkolnym , 
lub  częściowo rozszabrowany. 
Z g ier tow arzyskich i in s tru 
mentów uciechę m ają ty lk o  m y
szy i w róble, bo Prezydium  
GR(N w  Pruszczu przeznaczyło 
drugie 100.000 zł. na inny  zu
pełnie cel.

Spółdzielnia p rodukcyjna w  
M orzewcu pow. bydgoski ma 
piękną, ałe m artw ą salę św ie
tlicow ą. Czy można bowiem 
śpiewać i tańczyć, brnąć po ko 
lana w  ziarnie? A  w łaśnie w  
św ietlicy ' zarząd spółdzie ln i za
ins ta low a ł spichlerz zbożowy. 
G dyby dógrzebać się do podłogi, 
może by i k to  znalazł in s trum en
ty , zakupione dla św ie tlicy  przez 
radę narodową. W każdym ra 
zie leżą One nie w iadom o gdzie 
i nie w iadomo po co.

Przed budynkiem  św ie tlico
w ym  w  W ie lk im  Kom orsku pu
sto. Na fron ton ie  żadnego zna
ku, że tu  mieści się św ietlica 
gromadzka, w iadom o natomiast, 
iż rezyduje tu  m istrz ' k raw ieck i 
i akuszerka. D rzw i zamknięte 
na głucho, traw a zarasta ka
mienne schodki. Dotychczasowa 
k ie row n iczka św ie tlicy , Zdzisła
w a . 'Biernacka; chce się przepro
wadzić do Bydgoszfczy i nie w ie 
le in teresuje się św ietlicą. M o
że. więc ko ło  ZM P  przyw róci 
św ie tlicy  w  Kom orsku dni daw
nej chw ały, k iedy śpiewał tu  
doskonały chór i  ro jno  było. w 
czerwonym, posępnym i  w ym ar
łym  dzisia j domu?

Ś w ietlica w K urze j ewie m ie
ści się w  p ryw atnym , p ięknym  
dom ku tuż przy. szosie. Głowa 
aż bo li od zapachu' kw ia tów , 
k tó re  otaczają cały budynek i 
zaglądają do okien: ale czynią 
t  ty lk o  .kw ia ty .. Wejście do 
św ie tlicy  zabarykadowane jest 
balią, k tó rą  gospodyni skrzętnie 
usuwa . na nasz w idok. K ilk a  
ław , smętne b ib u łk i u su fitu . To 
wszystko.

A lbo w  Serocku: zarząd spół
dz ie ln i p rodukcy jne j oddał salę 
św ie tlicow ą na b iura , choć mógł 
odnaleźć na ten cel in ny  obiekt. 
Zam iast śpiewu — stuka ją  tu 
liczyd ła , szeleszczą papiery.

A na lizu jąc pracę św ie tlic  i  b i
b lio te k  w ie jsk ich  w  wojewódz

tw ie  bydgoskim , dojść można do 
następujących wniosków :

Po pierwsze: 86 św ie tlic  w 
w o j. bydgoskim  ( z 1000 w .ca łym  
k ra ju ) przejdzie w  br. na etat 
rad narodowych Rady narodo
we w inny  z całą uwagą zająć 
się w łaściw ą obsadą etatowego 
k ie row n ic tw a  św ietlic ,, re k ru to 
wanego przeważnie z kad r na
uczycielskich.

Fo drugie: opieka G RN-ów  
nad św ie tlicam i grom adzkim i, 
ja k  dotąd jest zbyt słaba, z po
wodu braku . dostatecznego, za
interesowania i w y k w a lif ik o 
wanych ludzi. W tych w a run 
kach tym  większe znaczenie po
siada pomoc i kon tro la  pracy 
św ie tlicow e j ze strony in s tru k 
torów  wojew ódzkich i  pow ia
tow ych rad narodowych:.

Po trzecie: W praktyce ży
ciem „m a te ria ln ym “ św ie tlic  
za jm u ją  sie rady narodowe, ży
ciem zaś ich „duchow ym " apa
ra t ku ltu ra lno -o św ia tow y  ZSĆh. 
Śą prócz tęgo św ietlice pod 
opieką ZMP. Grozi to niebez
pieczeństwem braku odpowie
dzialności: tam, .gdzie św ietlice 
dobrze pracu ją  dz ięk i k ilk u  
o fia rnym  członkom aktyw u, za
sługę p rzyp isu ją  sobie wszyscy. 
Gdzie natom iast prąca ś w ie tli
cową kuleję, n ik t nie jest temu 
w inien. W K urze jew ie  np. 
przedstaw icie l ZSCh z w iny  za 
le ta rg  św ie tlicy  rozgrzeszy! się 
jednym  słowem: to nie nasza 
św ietlica, lecz ZMP. ZSĆh prze
kazuje obecnie w ie le  św ie tlic  
radom  narodowym , te z kolei 
przekazują je  ZMP. W efekcie 
ja k  np. w  Kom órsku, w  tra k 
cie tego „przekazyw ania" giną 
klucze i  dobre chęci ak tyw u .

A by  un iknąć takich w ypad
ków , należy ściśle określić, a 
naw et uw idocznić — choćby 
na szyldziku — kto  spraw u
je opiekę nad św ietlicą , k tó 
ra organizacja masowa k ie 

ru je  życiem św ietlicowym , 
Dotyczy to oczywiście, św ie tlic  
grom adzkich, nie ob ję tych do
tąd etatem rad narodowych.

Po czwarte: P unkty  b ib lio 
teczne oddzielone są sztucznie 
od św ietlic . Połączenie ich w 
jednym  ręku i  — o ile  to moż
liw e  — w  jednym  pomieszcze
niu, zaktyw izow ałoby jeszcze 
m ocniej życie św ie tlic  w ie jskich.

Po piąte: Na brak opieki 
uskarżają się szczególnie św ie
tlice  przy spółdzielniach p ro
dukcyjnych, choć w łaśnie one 
w inny  być przede wszystkim  
przedm iotem  trosk i rad naro
dowych i  ZSCh.

Niedociągnięcia te nie p o w in 
ny jednak przesłaniać całości 
obrazu — są one bowiem raczej 
na tu ry  organizacyjne j i nie 
świadczą o złej pracy samego 
ak tyw u  świetlicowego. Z roku 
ną rok św ietlice w ie jsk ie  speł
n ia ją  coraz donioślejszą rolę, 
coraz bardzie j podnoszą poziom 
swojej pracy, nie ograniczając 
się wyłącznie — ja k  to było  do
tychczas — do zespołów chó

ra ln y c h  i tea tra lnych, ale stosu
ją  różne fo rm y pracy. Dni 
O św iaty, Książki j Prasy ożyw i
ły. jeszcze bardzie j pracę świe
t l ic  w ie jsk ich, zna jdując swo
je  odzw ierciedlenie w powsta
niu dziesiątek nowych św ietlic , 
w gazetkach, ściennych, w w y
stawach, w wieczorach odczyto
wych i dyskusyjnych..

Fakt, że do „zapomnianego" 
jeszcze la t temu k ilk a  W a rlu 
bia czy M iche lina  zaw ita ły  
ks iążk i Gogola i Hugo, że ze 
scen przem awia Zabłocki i  Fre
dro, że serca i um ysły rozpala 
M ick iew icz i  S łow acki — fa k t 
ten nie zna precedensu w  h i
s to r ii naszego narodu. Jest on 
jedną z tych o lbrzym ich, h is to
rycznych zdobyczy Polski Ludo
wej, k tó re  sięgają na jda le j i n a j
głębiej.

w a r -
„F ircyk ie m  w zalotach“ , 

w a riub sk i śpiewa w Świe- 
w  Bydgoszczy, w Warsza- 

LZS o trzym u je  upragnio- 
w św ie tlicy  zjaw ia 

,vy adapter, bogaci się 
. na im prezy k u ltu ra l-  

k to  żyw, z całej 
licy. 20 kw ie tn ia  br. dla ucz
nia 60 rocznicy urodzin Pre- 

B ieruta o tw arta  zosta-

dach powstały dwa zespoły 
¡czytelnicze, k tóre w zię ły  udział 
i w zorganizowanym konkursie i 
zdobyły nie lada sukcesy, je 
ś li wziąć pod uwagę, że re
k ru tu ją  się one z samych by- 

! łych analfabetów, 
i A lbo M ichelin , legendarny

W  drug ie j po łow ie czerwca  
montaż kandelabrów  na p ia n i MDIVI

W  drug ie j po łow ie przyszłe
go miesiąca na placu M D M  roz
poczną się roboty przy montażu 
gotowych elementów lam p kan 
delabrowych. Wysokość każdej 
z n ich wynosić będzie 23 me
try , z czego 6 m etrów  mieć bę
dzie ig lica  wykonana z m ie 
dzianej blachy, umieszczona 
między ośmioma ram ionam i 
kandelabra. A rtys tyczn ie  w y 
konane elementy z m iedzianej 
blachy montowane będą na 
k o n s tru kc ji stalowej. Na każ
dym  kandelabrze zostanie um ie
szczonych 16 dużych' lamp.

Przygotowyw ane obecnie w  
pracow ni a rtystyczno-b lachar- 
skiej elem enty kande labrów  do

montażu m a ją  już  swoją h is to
rię . Do jedne j z h u t Śląs
kich nadeszło zam ówienie na 
przewąlcowanie b lachy m ie
dzianej. Ponieważ huta m iała 
ju ż  dużo zamówień, nie mogła 
w ykonać wcześniej zamówienia 
niż w  ciągu 6 tygodni. Wówczas 
do k ie row n ic tw a  hu ty  w ys tąp i
ła sam orzutnie ZM P -ow ska g ru 
pa walcowaczy tow. Zegania, 
k tó ra  postanow iła dla Warsza
w y wykonać zam ówienie w cią
gu trzech dn i poza godzinam i 
pracy.

G rupa ta zadanie swoje w y 
konała.

( i )

Za pijackie awantury — obóz pracy
K om is ja  Specjalna na w n io 

sek P ro ku ra tu ry  m. st. Warsza
w y  skierowała do obozów p rą 
cy k ilk u  p ijaków , k tó rzy  w yw o 
ła li aw an tu ry  godzące w  spo
kó j publiczny.

W ładysław  K a lin ow sk i znę
ca! się po pijanem u nad żoną 
i dziećmi, za co został ukarany 
12-miesiącami obozu pracy.

Na zabawie tanecznej u p ili 
się Eugeniusz Janiszewski i 
Ryszard Kow alczyk i w yw o ła li 
b ija tykę . Obaj o trzym a li karę 
3-miesięeznego pobytu w  obo
zie pracy.

Za p ijack ie  w y b ry k i w  re 

s tau rac ji Stefan G óra l i E m il 
G órn ick i skie row ani zostali na 
5 miesięcy do obozu pracy.

Józef A leksandrow icz, czło
nek S traży O chronnej C entra li 
Odzieżowej, po p ijanem u chciał 
rozbro ić innego strażn ika i  na
m aw ia ł go do picia w ódki, Ska
zany został on na 2 miesiąc« 
obozu pracy.

K azim ierz D om ieradzki z» 
lżenie i  bicie pasażerów w  au
tobusie l in i i  „107“  uka rany zo
stał 12 m iesiącam i obozu pra
cy, a Jerzy Brzózka za p ijack i«  
aw an tu ry  u liczne 3 m iesiącam i 
obozu pracy. (w j)

Zakłady im. Dymitrowa podjęły seryjną produkcję 
nowych odaromników

Inżyn ie ry jno-robo tn icza  b ry 
gada racjonalizatorska w  Za
kładach im . „D y m itro w a “ , pod 
k ie row n ic tw em  inżyn ie rów  Ł u - 
komskiego i A u le jtn e ra  dopro
wadziła do końca realizację 
podjętego zobowiązania na cześć 
60 rocznicy urodzin Prezydenta 
towarzysza Bolesława B ieruta.

Brygada ta opracowała nową, 
oryg ina lną technologię p roduk
c ji odgrom ników  zaworowych 
z sypkich ziaren karborundo- 
wych. S ery jną produkcję  od
g rom ników  rozpoczęto przed 
k ilk u  dniam i.

Realizacja tego zobowiązania
przyniesie zakładow i w  ska li 
rocznej o lb rzym ie  oszczędności, 
a m ianow icie: 76.000 roboczo- 
godzin, 32.700 maszyno-godzin, 
5.000 k ilogram ów  m iedzi, 209 
b u tli gazów technicznych i  in 
ne oszczędności.

Nowe odgrom nik i w yko ny
wane są według uproszczonej 
technologii, k tó ra  reduku je  ilość 
operacji z. 25 na 5. O dgrom nik i 
zyskały na wartości pod wzglę
dem dzia łan ia  ochronnego.

(w)

Młodzież z WZPO-2 walczy o prawo 
uczestniczenia w Zlocie

ZM P-ow ska organizacja przy 
W arszawskich Zakładach Prze
m ysłu Odzieżowego -  2 im. 
„O brońców  W arszawy“  organ i
zuje specjalną, p rodukcy jną  taś
mę zlotową, do k tó re j będą w łą 
czeni w yróżn ia jący się w  p ra
cy zawodowej i społecznej m ło 
dzieżowcy ja k : E lżb ie ta Anzelm , 
W eronika Jakubiak, Stanisława 
K ró lak , M aria  Łokie tek, Hele
na Zarem ba i  inn i.

* Taśma ta będzie uruchom iona 
na stałe już  od 1 czerwca tego 
roku i ma stać się m otorem  
w a lk i o podnoszenie jakości 1 
ilości p rodukc ji. Będzie to taś
ma podciągająca inne m łodzie
żowe taśm y dó współzawodni
ctw a o zdobycie prawa ucze
stniczenia w  Zlocie M łodych 
Przodow ników. (w)

Z b io rn ica  Złomu N r 4 w ykon a ła  
pó łroczny p lan

Zb io rn ica  Z łom u N r 4 przy 
ul. K o le jow e j, w  dn iu 20 m a
ja tego roku  w ykona ła pó łrocz
ny plan skupu i przerobu zło
mu żelaznego oraz m eta li n ie
żelaznych.

Osiągnięcie to stało się moż
liw e  na skutek, rea lizac ji pod
ję tych przez załogę, zobowiązań 
p rodukcyjnych na cześć 60 rocz
n icy urodzin Prezydenta tow a
rzysza Bolesława B ie ru ta  i

Święta K lasy Robotniczej —; 
1 Maja.

Na wyróżnien ie  zasługulą 
czołowi przodownicy i w yp ró 
bowani robotn icy O ddziałów 
Przerobu Z łom u N r 1 i N r 2 
tow. to w ... Pazerski, Słupek, 
K raw czyk, Kom orow ski, Le
wandowski, P rzybyłko , K w ia t
kow ski. B ru ta l i B lićhta, k tó 
rzy ofia rną pracą p rzyczyn ili 
się do tego osiągnięcia. (ui)

Pożegnalny występ zespołu pleśni i tańca 
Armii Czechosłowackiej

Baw iący w  Polsce zespół pie
śni i tańca A rm ii Czechosło
wackie j w ystąp i w  dn iu 27 hm, 
o godz. 16 w  ha li sportowej (ha
la M irow ska) z pożegnalnym 
koncertem.

Koncert organizowany jest 
staraniem K om ite tu  W spółpra
cy K u ltu ra ln e j z Zagranicą oraz 
W arszawskiej Rady Zw iązków  
Zawodowych dla robotn ików  
stołecznych zakładów pracy:

K U R S  D L A  K A N D Y D A T Ó W
DO W IE C Z O R O W E J S Z K O Ł Y  

IN Ż Y N IE R S K IE J

S to w a rzysze n ie  In ż y n ie ró w  1 T e 
c h n ik ó w  M e c h a n ik ó w  P o ls k ic h , za- 
w ia r ia jn ia , że w  p o ro z u m ie n iu  z 
W ie czo ro w ą  S zko łą  In ż y n ie rs k ą  o r 

g a n iz u je  k u rs  p rzedegzam inaev1ny 
d la  k a n d y d a tó w  do W .S .I. w  W a r
szaw ie.

K a n d y d a c i p os ia d a ją c y  w ym ag a n e  
k w a l i f ik a c je  w in n i zg łos ić  sie- do 
d n ia  31 m a ja  b . r . -w  O ś ro d ku  S zko
le n io w y m  S IM F  p rz y  u l.  M ic k ie w i
cza 9 w  godz. 17—18.30.

T E A T R Y
P o ls k i — ,.O bcy c ie ń “  — g. 19. 

K a m e ra ln y  — „ K r ó l  1 a k to r "  — g. 
19. N a ro d o w y  — n ie c z y n n y . N o w y  — 
,,Sen n o cy  le tn ie j"  --- g. 19. P owsze
c h n y  — „ M ir a n d o l in a "  — g. 19. S y 
rena  — „T o  się  p o ka że ..."  — g. 19.15. 
NoAve.l W a rsza w y  — „M In d o w e "  — 
g. 19. M u z y c z n y  — ,,O żen ić się n ie  
m o g ę " -  g. 19.30. A te n e u m  — „ Z w y 
c ię s tw o "  — g. 19. O pe ra  — ,,T ra 
v is ta "  — g. 19. D om u  W o js k a  P o l
sk iego  —■ ,.4:0 d la  A T K "  .... g, 19.
S a ty ry k ó w  — „O b je ż d ż a ln ia  spo
łe c z n a " — g. 19.30.

K I N A
M o skw a  — ,,W esoła t r ó jk a "  — d o 

d a te k  P rze g lą d  s p o rto w y  — g. 17,
19, 21. P a lla d iu m  .,N ę d z n ic y "  —
seria  T g. 15, 17, 19, 21. A t la n t ic — 
,.T ró jk a  t r e f l "  — g. 11, 16, 18, 20.
P r>ha — ..W esoła t r ó jk a "  doda 
te k  P rz e g lą d  s p o r to w y  — g. 17. 19, 
21. P o lo n ia  — „ K o n f r o n ta c ja "  — g. 
13, „G ro m a d a "  — g. 15.30. 17.45, 20. 
S to lica  - „M ło d o ś ć  C h o p in a "  - g 
15, 17.30, 20. W—Z  — „W io tk i  k o n 
c e r t"  — d od a te k  R a c jo n a liz a to rz y  
u s p ra w n ia ją  p ro d u k c ję  - -  g. 16, 18,
20. 1 M a j — „P rz y s ię g a "  - -  g. 15, 
17.30, 20. O cho ta  — ..Zew  m o rz a "  •— 
d o d a te k  Z b ie ra m y  z łom  — g. 16, 18, 
20. Tęcza — „C z ło w ie k  bez ju t r a "  — 
d od a te k  Nasze dz iec i — g. 16, 18. 20. 
U o tn ik  — „D o m  na p u s tk o w iu "  — 
g. 17 i 19. Ś ląsk — „N ę d z n ic y "  — 
I I  se ria  — g. 14, 16, 18, 20.

R A D I O
S K O P A  28 M A J A

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m.

P ro g ra m  d n ia  6.05, 15.25, W ia d o 
m ośc i 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t p o 
ra n n y , 6.10 W szechn ica  R ad io w a , 6.30 
F ra g m e n ty  z m u z y k i b a le to w e j Leo  
D e libesa . 7.20 Tańce  i p ieśn i lu d o 
we n a ro d ó w  ra d z ie c k ic h , 7.35 P ieśn i 
ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.50 K a le n d a rz  
R a d io w y , 8.00 M u z y k a  b a le to w a , 8.20

M u z y k a , 8.55 A u d . d la  k l .  I  i  I I ,  9.20 
A u d . d la  k l.  I I I  1 IV , 9.40 S u ltv  i 
fra g m e n ty  suit, ko m p . ra d z ie c k ic h ,
10.35 M u z y k a  k a m e ra ln a , 10,55 „P rz e 
p raw a  przez T a tu "  — fra g m . k s ią ż k i 
E dgara  S nów  p .t. „C z e rw o n a  g w ia z 
da nad C h in a m i" ,  11.15 M u z y k a  1 
a k tu a ln o ś c i, 11,45 G łos m a ją  k o b ie ty ,
12.15 W ieś ta ń czy  i śp iew a, 12.30 
A u d . d la  w s i, 12,45 Na s w o jską  n u tę ,
13.15 In fo rm a c je , 13.20 P rz e rw a , r.,30 
A u d . d la  d z ie c i, 16.20 G ra  O rk , R ozgł. 
Ł ó d z k ie j P. R. p .d . A . T a rsk ie e o , 
17.no G łos m a ją  k o b ie ty , 17.15 A u d y -  
c ia  o św ia to w a , 17.30 U lu b io n e  m e lo 
d ie . 18,00 „N a  s z e ro k im  ś w te c ie " , 
18.20 S ty liz o w a n e  p o ls k ie  p ie śn i ża r
to b liw e  w  w y k , Zesp. W o ka lnego  i  
L u d o w e j K a p e li p .d . S t. N a w ro ta ,
18.35 U tw o ry  w io lo n c z e lo w e  ... g ra  E.
R o s tro p o w icz , 19.00 K o n c e r t  ś ro do 
w y , 20.30 C h ó r P o lsk ie g o  R ad ia  p,d. 
J. K o ła c z k o w s k ie g o , 20.50 O d p o w ie 
dz i F a li 49, 21.00 K o n c e r t  C h o p in o w 
sk i, 21.30 „P a m ią tk a  z c e lu lo z y  — 
ode. pow . I. NeverVv, 21.50 R adziec
ka  m u z y k a  ro z ry w k o w a , 22.00 K a 
m e ra ln a  m u z y k a  po lska , 22.30 M u 
zyka  taneczna.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .
P ro g ra m  dn ia  6.00, 13.25, W ia do m o 

ści 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.15 P o ls k ie  p ie śn i, 6.50 
P o ls k ie  taneczne m e lo d ie  lud o w e , 
,7-20 Tańce  i  p ie ś n i lu d o w e  n a ro d ó w  
ra d z ie c k ic h , 7.35 P ieśn i ró ż n y c h  na
ro d ó w , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 3.00 
L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 8 :.’0 
P rz e rw a . 13.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
13.45 A u d . d la  k l .  V —VIT, 14.10 M u 
z yka . 14.30 K o n c e r t  O rk . R ozg ł. W ro 
c ła w s k ie j P. R. p .d . T . Se ce dyń sk ie 
go, 15.10 „ K o m u n iś c i" —fra g m . pow . 
L o u is  A ra go n a . 15.30 A u d . d la  dz iec i, 
16.00 W szechnica  R ad io w a , 16,20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 u C w o ry  
fo r te p ia n o w e  w  w y k .  E. C h o jn a c k ie j
16.50 A u d . d la  m ło d z ie ż y , 17.05 Pog. 
s p o rto w a , 17.15 P o p u la rn a  m u z y k a  
s y m f., 17.45 L e k c ja  ję z y k a  ro s y j
sk iego , 13.00 P o p u la rn y  k o n c e r t so
lis tów '. 18.30 W szechn ica  R ad iow a,
18.50 M uzyka- ro z ry w k o w a , 19.30 M u 
zyka  i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 K o n c e r t 
K ra k o w s k ie j O rk . p.d. J. C e rta , 
20.40 „S tu d e n c i"  — p ie rw s z y  fra g 
m e n t pow.- J u r i ja  T ri.fo n o w a , 21.30 
M u z y k a  -w spółczesnych ko m p . p o l
s k ic h . 22.00 K ro n ik a  k u ltu ra ln a , 
22.30 M u z y k a  taneczna , 23.00 K o n 
c e r t m u z y k i o p e ro w e j.

V / ' r*•a ■ 'ca K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je dn o czo ne j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R ed a g u je  K o m ite t N a k ła d e m  RSW „P ra s a " , R e d a k c ja : W arszaw a, D o m  S łow a P o ls k ie g o , u l. M ied z ian a  11. T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  8-22-60 Zastępca R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-89. 
p t ó ;  P a r ty jn y  7-34-30 D z ia ł ' za g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e ko n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł ro ln y  8-64-78. Dzia.L k u ltu r a ln y  8-65-25. D z ia ł lis tó w ' 1 in te rw e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22. 8-51-04, 8-57-62, 8-82-28. T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n o c n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  
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